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N o t a  g ł a w n o w i e r c h a .

Na propotzycyę zawieszenia broni dali
bolszewicy odpowiedź godną bolszewików. 
Noty bolszewików mają swój swoisty cha
rakter. W  każdej z nich znajdziemy obok 
perfidyi cynizm, obok fałszu obłudę. Je 

cLnak wobec tego, co zawiera radiotelegrafii 
giawnowiercha czerwonej armii, kniazia 
Tołkaczewskiego. bledną nawet osławione 
wypracowania dyplomatyczne Cziczeiipa.

Omawiając przed kilku dniami jednasto- 
stronnccową odpowiedź sowietów na notę 
Lloyda George‘a. na skutek której premier 
angielski poradził Polsce, by z propozycyą 
zawieszenia broni zwróciła się do sowie
tów bezpośrednio, daliśmy wyraz zapatry
waniu, iż odpowiedź ta, czyniąc pozoru

rzeczą zupełnie zbędną, i pokój będzie mógł 
być zawarty bez formalności, naprawdę w 
duchu „najbardziej przyjaznym". Oczywi
ście z Polską, jako z filią moskiewskiej Sow- 
depii.

Ten jawmy zupełnie plan należało w obce 
świata, a może i własnego, rosyjskiego pxo- 
lefcaryafcu, zamaskować. I uczyniono to w 
i osób urągający po prostu już nie praw 
cizie, lecz choćby już cieniowi prawdy.

Pierwsze kłamstwo dotyc-tzy rzekomych 
trudności przy „skomunikowaniu &ię z ar
mią". Naczelny wódz armii bolszewickiej 
iip.zina.cza termin spotkania się na dzień 30 
iipea, ponieważ nie wie, gdzie się obecnie 
znajduie linia frontu! Wprawdzie ten sam

zostawia boi-! sten rzeczy istnieć będzie w dniu 30 lipca,zadość żądaniom angielskim,
bzowikom furtkę do przedłużania walki aż i ponieważ eonajnmiej aż do tego dnia bę- 

do tej chwili, w którejby rozejm stał się si
łą faktu —  zbędnym. Jeśli Polaka zwróci 
Rid do nas o rozejm. powiadali bolszewicy, 
w ta km razie „Rosy a nie odmówi i w jak 
bkjprzyluźniejszym duchu rozpatrzy propo- 
2>Tcyę zawarcia lozejmu". To „rozp,trywa 
nie

dą trwałym wal ki i linia frontu będzie ule
gała zmianom; jednak któżby szukał logiki 
tam, gdzie chodzi właśnie o jej wyklucze
nie !

Drugiego kłamstwa dopuścili się bolsze
wicy. twierdząc, iż właśnie szef sztabu poł- 

pisa-iśmy wówczas, choćby „w  duciiu skiego zaproponował dzień 30 K  m., jako 
n5iJmy.jażniejszym“ . może kryć w sob ie  j datę przekroczenia frontu przez polską de- 
Wszystko: tak istotny rozejm i picliminąrya logaeyę rozejmową. Ministerstwo wojny 
pokojowe, jak- i dalszą wojnę. z «ałą stanowczością stwierdza- iż w radio-

I istotnie. Jakkolwiek przyrzeczenie aa ] telegramie polskim nie było żadnej wzmian
ki o terminie.wieszeatia broni oznajmił rząd sowiecki 

Lloydowi Georgotówi dnia 18 lipca, jaat- 
kolwiek już dnia 22 lipca wysianą została 
do Moskwy propozycya rządu po-lskiego, 
rząd bolszewicki, znalazłszy dla Uzyskania 
zwłoki jeszcze jedną stanyę pośrednią w po
stać- kniazia TołlcacTowskiego, dopiero na 
d?aeń 30 lipca oznacza feinnin, w którymi/y 
mógł —  nie zawrzeć zawieszenie brona1, lecz 
tylko polskie propozycye rozejmowe. . ,  
>,w jak najprsyjaźniojszym duchu rozpa- 
trzyć“ .

Gra tale jasna, jak słońce. -Rozejm w chwi
li obecnej oznaczałby powstrzymanie wojsk 
czerwonych na linii, któraby była daieką od 
spełnienia wszystkich aspiraeyi bolszewi- 
c--uch. Wprawdzie nia zachód od Niemna 
hordy bolszewickie grasują już na obsza
rach —  używając terminologii Lloyda Geor- 
ge a —  prawowicie polskich, jednak piersi 
l olskie bronią jeszcze przesmyku, dzielące
go wojska sowiodkie od Prus Wschodnich, 
jednak na Zamku Warszawskim nie powie- 
v i  jeszcze czerwony prapor. A  cele te obcą 
bolszewicy wszelkimi siłami osiągnąć. Zaś 
Sdy je osięgną, gdy złączą się w bratnim 
hscisku z Berlinem, gdy w Warszawie rząd 
vbiirżuazyjny“i z Witosem i Daszyńskim na 
czele legnie w gruzy, a miejsce jego zajmą 
r r; o re?,wyc-^ajki, wówczas rozejm stanie się

I  wreszcie trzecie kłamstwo, najbardziej 
ze wszystkich cyniczne. Bolszewicy dlatego 

nie mogą zgodzić się na termin wmeónioj- 
szy, ponieważ —  boją się o całość przed
stawicieli rządu polskiego, rzekomo narażo
nych na zemstę ludności białoruskiej. I  Łez 
zająknięcia dopuszcza się gławwwierch za 
dyktandem z Moskwy tego oszczerstwa, 
wobec ludności białoruskiej, tej samej lud
ności, która całemi wsiami i powiatami opu- 
szeaa swą ziemię, byle tylko ujść błogo
sławionym rządom sowieckim. I o „spe
cjalnych ś:odkach ostrożności" dla ochro
ny delegatów polskich mówią ci sarni lu
dzie, których stosunek nawet do ich w ła
snego społeczeństwa wyraża się w ezerez- 
wyezaj-lcadli!

Na obłudną notę czerwonej armii odpo
wiedź powinna być tylko jedna. Zanim bol
szewicy zdołają „najprzy jaźniej“  rozpatrzeć 
propozycye polskie, a z pewnością „rozpa- 
trywanie" to będzie trwało dość długo, linia 
frontu powinna się znaleźć daleko aa Nie
mnem, Styrem i Zbroczeni. Zrealizowanie 
zaś tej odpowiedzi zależy tylko od tego, ile 
mocy, ile sił potrafi ze 6iebie społeczeństwo 
nolskio w tych kilku dniach wydobyć.

W . K.

ków, niezbędnych do zorganizowania jej sił. 
Cała kwoetya polega na uświadomieniu sobie, 
że nie sama tylko Polska maj- bronić własnej 
niepodległości. Tkwi to w inte.-psie brytańskim, 
w interesie europejskim, aby Polska nie była 
zniweczona".

Korespondent londyński utrzymuje, że dekla- 
racya powyższa Lloyda Georg-Ja przyjęta by
ła w  Izbie gmin dosyć życzliwie. Uwaga ogól
na w  Anglii skoncentrowała r/ę teraz głównie 
na tym problemacie. „Co jest ważne —  pisze 
korespondent —  to, ie przedstawiciele strons- 
nietw, które uchodzą za zwolenników pokoju 
za wszelką cenę z bolszewika >i, znaleźli uzna
nie dla idei, że Anglia i jej sj czymierzeńcy mc 
mogliby tolerować inwazy i/bolszewickiej w 
Polsce. Tacy przywódcy, jak p. AsąuAth i Lord 
Robert Cecil, podzielają opinię-Lloyda George‘a 
w sprawie noty moskiewskiej'.

Co się tyczy prasy, to wszystkie dziennik; 
angielskie, z wyjątkiem socysęlistycznego „Dai
ly HeraM‘a“, aprobują oświadczenie Lloyda Ge 
orgęlą. W  ten sposób nie ulega wątpliwości, że 
rząd angielski ma teraz za sobą silne i niewąt
pliwe poparcie opinii publicznej.

„Sposób działania
■kiego na począto  roku b S  f a ®  i Dk- . ^ 0 
komyślny. Jedynem jego usprawiedliwieniom, Ł’1,anCL Zam!erzakT

Lloyd Georga wobec Polski. I mogę sobie zdać sprawę, sowiety mówią, że

a z d 21 b„ t ę -  ( g ^  $  S

w edh?  ^ r , : v - CO,’ym T0 ’ br^ a - j p ^ e z n a s  Polsce, idą nawet tak daleko, ie 
- f  iż jesteśmy niesprawiedliwi względom

poprzedniego rządu p o i - pragną dać wi<jCej mi
mówią —  traktować ro-

b,lo- -V * » * »  p rzy^n jm . w « j
■praw Polski. Bolszewicy ujawniała żrwe oh. 1 odpowiedzi kilka frazesów wskazywałoby, ze 
jekeye przeciw mieszaniu Bię obcych krajów isowiety 8 ° ^ ®  Bą' do rozważania tej kwesty] 
do k-h spraw, ale sami mają system dobrze L r  z Proletaryackim. Ale one prze-
ganizowany do obalenia rządów we wszystkich cieŻ de  n,ają tadneS ° Prawa. dy ^ f ,wan,a Po]‘ 
krzach świata. Obawa, która rządu, który ona ma posiadać

dzieła pokoju. Jest także

wnh . Świata- Gbawa, która napawa Polskę. - . _ . . . . . .
3  strasznej potęgi na granicy, jest ma, I Lenin -  mówił dalej premier angielski -  
d L  Polska niepodległa jest zresztą niezbę-' ie~ęt godnym następcą takich autokratów, 

ą dla wszelkiego dzieła pokoju. Jest także 'p iotr Wielki i Iwan Groźny. Polska obrała 
to w o h / ^ i  ^  którei możemy być ob0ję - jbi® ^  drogą głosowania powszechnego!
®ewicv L  PoIsŁi- W  5stoei(k jeżeliby boi- “ ożna dopuścić, aby kraj obcy rościł sobie ™ y  onaiuw.i: i . ł . ’ J J . i i -------- I-.-I...... m illl.

so
nie 
pre

° ^ ° Wali Roiskę, to'”m ^libyDpoLwaĆ Jtensye do* narzucenia Polsce innego rządu 
granicy litami—i.:. ; _ V6 . „Ażeby poddać próbie dobra wolę sowietów,

Iporadailaśmy Polsce, aby zażądała rozcjinu, aże
. d zobowiązań I rww.-

■przymietrzeńców owoców

d i  NieIS r 3 e l k a TniieukiCj’ a t0 8lanOW’1° by
■obności do u c h v l e r J » o dziolającą im spo- 
bawiaiaca ^ Błę od zobowiązań i poz
y w a  tak drmr ^^efzcńców owoców zwycię-

BH, ie n a le z T r L , lS ? - ,^ anci tedy u?hwa

byr nam pozwolić na zaproponowanie rokowań 
pokojowych. Propozycya ta była uczyniona w  
Spaa, ale sowiety w swej odpowiedzi nie biorą 
jej wcale pod uwagę".

Po złożeniu znanych już czytekHkom naszym 
apewmeń oo do pomocy dla Polski, Lloyd Ge-

W e  a u W e n h T S ! k T l iąĆ
« ę  bolszewików L U  posuwam®

Mówiar dal ; ^nra. terytorfum polskie". , .
Ocorge eiao-nnł' t0oIodPowiedzi Cziczerina, Lloyd ' orgo powiedział dalej: „Polacy posiadają bar- 

,.p'J Aiilło tak: f dzo znaczną ilość wojska. Nie brak im ludzi —
ttenel,-;, p, ra':. B0'/ sowiecką nazwał importy-' ludzi mężnych. Brakuje Tm tylko mfttoryałn te- 

f nazwę ją raczej bałamutną. Al- * r-bnwzneiro. Ten materyał, sadzę, Fnancya i myn CkTuf _ * .  « “ • n i  •
. . <- Ja za

dok
Hkitm dla ten PTsany jest przedewezy- j sami będziemy mogli jej przesiać,

“ pinu rosyjskiej. Treść jego jest Fram.ya i my moglibyśmy jej dostarczy
Sądzę.

RuzsturzBiiiu prawa własnsśoi.
W  ostatnim numerze znaąego miesięcznika 

„Przegląd powszechny11 znajdujemy artykuł na 
ezelnogo redaktora tego piau*a ks. J. U r b a- 
n a T. J., poświęcony niezmiijtnie ważnej kwc- 
styi rozszerzenia prawa własności na jak naj- 
szersze warstwy ludności. Ze względu na waż
ność poruszonej sprawy, pcttjyalawy sobie ar
tykuł wspomniany podać w ważniejszych wstę
pach:

Trzeszczy ł chwieje się budowa społe
czna. Spoczywa ona na podstawie własności 
pływalnej, lecz pod ten fundament podkopuje 
się wytrwale ideologia socyabamu. Różnice, 
jakie dziolą różne partyc soąyałifity-czne, doty
czą tylko bliższego program^, tylko taktyki i 
tempa usiłowań, cel zaś ostateczny, wspólny 
wszystkim odmianoan eoeyałhinm, to obalenie 
prywatnej własności, bo tak czy inaczej poję
ty komunizm. Socyalista szczery ! konsekwen
tny Dic może w  duszy być ejiem kinem, jak ko
munistą. Jejżełi jest .inaczej fep jedynie dlatego, 
■fee nie wszyscy socjaliści są uświadomieni ce 
do' zanad swoich, nie wszyscy w  irie wierzą; nie 
wszyscy są konsekwentni.

Nauka katolicka prawo własności uważa za 
prawo przyrodzone, a zatem boskie. Stąd mię
dzy socyalizmetn prawdziwym a chrześcijań
stwem porozumienie niemożliwe. Ale katolicka 
socyoiogia nic ukrywa, że święte prawo wła
sności, żle zrozumiane, rodzi wiele nadużyć. Już 
biskup Ketteler pi>zed 70 lały przyznawał, że 
frazes Proudhona: „la propricte c‘est vol“ mie
ści w sobie coś z prawdy. Własność, w myśl 
prawa rzymskiego, przez renesans i liberalną 
ekonomię przeszczepi<mego na grunt nowych 
wieków, zrozumiana jako „ius utendi et a.Du- 

Itendi", sprzeciwia się pratiu przjTnodzoneieu i 
zawsze przez Kościół potępianą bywała. W ła
śnie nie co innego, jak „abusus", nadużywanie 
prawa własności, wyradzając się w  wybujałość 
kapitalizmu i krzywdzeni© nieposiadających, 
wywołało drugą ostafctzuość: komunizm i usi
łowania, podjęte dia jego urzeczywistnienia.

Ze kapitalizmu nie zwalczy się z a. pomocą sa 
mych 6hrajków i wymuszania przez pracujący 
prolotaryat coraz to wyższych płac, chyba to 
już powinno się stać widocznem dla wszystkich. 
„Ruchy cennikowe" i bezrobocia, to bynajmniej 
nie regularna z prawdziwym wrogiem b:twi. 
Przypominają one raczej ów biblijny filistyński 
obóz, w którym za ukazaniem się Jonaty takie 
padło na wszystkich zaślepienie, że „każdego 
miecz obrócon był na towarzysza jego i pckr.tżka 
stała się bardzo wielka". Jonatą nowoczesnym 
to kapitalizm, lecz nowocześni filistynowie- 
piolotarynsze nie z nim walczą, lecz między so
bą jedni z drugiemi.

Miejmy w Bogu nadzieję, że u nas nie dojdzie 
do bolszewizmu. Przeciwko agitacyi radykalnej 
budzi się odruch potężny szerokich kół społe
czeństwa, pragnących ładu i pokojowego roz
woju stosunków społecznych.

Ale gdy rozumniejsza i bardziej patryotycz- 
na część społeczeństwa boryka się przeciwko 
usiłowaniom społecznego przewrotu, prawo- 
dastwo winno dążyć do gruntownych reform, 
któreby wiązania społeczne umocniły na przy
szłość. Do takich reform zaliczamy r o z s z e 
r z e n i e  p r a w a  w ł a s n o ś c i  na jak naj
szersze masy ludności. W  wiekopomnej ency
klice Leona XHI „Rerum novarum“ z r. 1891 
znajduje się ustęp, który mniej niż ume wysu
wa się w  programach psswy społecznej, a który 
uważamy za niezmiernie dcmioeły w naszych 
zwłaszcza czasach. Mianowicie,  ̂ w  myśl Ojca 
świętego, ustawy winny sprzyjać temu, aby 
,ja k  najliczniejsza część hłdności zapragnęła 
zdobyć własność" (ot q u a » piurimi ex multi- 
tudine rem habere maliot). Te słowa papieskie, 
jak z jednej strony 6% fi^jłepezem odparciem 
zarzutu, jakoby Kościół pracującym i wydzie
dziczonym wskazywał na pociechę tylko niebo, 
lajf % drugiej strony zobowiązują obóz katoli
cki na działania w  tym kierunku, aby posia

Warszawa. P. A. T. Wydział prasowy Mini
sterstwa 6prnw zagranicznych komunikuje: 
Dnia 26 b. tn. do naczelnego dowództwa wojsk 
polskich nadeszła następująca neta, datowana 
w Moskwie dnia 2a fc. us. Do naczelnego do
wództwa*

W  celu wykonania dyrektyw, udzielonych 
przez naczelne dowództwo czerwone? armii, wy 
łuszczonych w jego racHeńepeszy z 23 b. m. 
podaję do Pańskiej wiadomości, ie s po
wodu ciągłych przesunięć armii na froncie, któ
re utrudniają skomunikowanie się, jako też wo
bec nastroju ludności białoruskiej, usposobio
nej ba,dzo wrogo wobec przedstawicieli rządu 
polskiego *  powodu nadużyć, popełnionych 
przez wojska polskie w czasie okupacyi i w 
czasie ich odwrotu, co nas zmusza do przedsię
wzięcia 6pec.yaio.vch środków ostrożności ce
lem uniknięcia możliwych zajść przy przekro
czeniu frontu przez przedstawicieli armii pol
skiej, oraz w czar/e ich dalszego przejazdu, uwa 
żamy za możliwe wyznaczenie jak najbliższej 
daty przekroczenia frontu przez was2ych przed
stawicieli —  dnia 30 lipca b. r., to jest tej sa
mej daty, którą wyznaczono w radiotelegramu; 
szefa, sztabu generalnego wojsk poiskich z tln. 
22 b. m. Ustawiczna zmiana frontu uniemożli
wia również dokładne wskazanie miejsca dla 
przyjęcia waszych przedstawicieli i jesteśmy 
zmuszeni wskazać jedynie drogę, gdzie wasi 
przedstawiciele będą mieli przekroczyć front. 
Nie wybrano tej drogi w kiesiKiku, wskazanym 
we waszym wspomnianym wyżej telegramie, 
to znaczy drogi Baranowicze— Brześć. Przekro
czenie frontu przez waszych przedstawicieli bę
dzie musiało nastąpić w tym punkcie tej drogi, 
gdzie nasze przednie straże będą się znajdowa
ły dnia 30 itpca b. r. o godzinie 20. Wasi przed
stawiciele zbliżą się do naszych przednich stra
ży pod osłocą białej chorągwi parlamentarzy, 
a następnie poddadzą eię przepisom, ustanowio
nym przez regulamin armii czerwonej w przed
miocie przyjęcia i przejścia pariameataryuszy. 
Po przejściu przez wojskowy front zostaną wa
si pw ik ian k itlfr  skierowani do Baranowicz, 
gdzie się spotkają z przedstawicielami armii 
czerwonej.

Dowództwo sztabu gen oralnego armii fronto
wej: Tołkaczewski.

kania się obu frontów. Szef sztabu armii pol
skiej, generał dywizyi Rozwadowski". •—

; ta is y a  aliancka u Naczelnika państwu.
Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski" 

[donosi: W  nocy z niedzieli na poniedziałek 
odbyła się dsuga z kolei konftrencya wejsko- 

| wej komisyi alianckiej z Naczelnikiem pań- 
! stwa. —

W'arszawa. P. A. T. W  tei sprawie wydział 
prasowy MinisterstJ/ą spraw zagraniczrych ko- 
mimikuit: Wobec tego, że nota naczelnego do
wództwa wojsk sowieckich powołuje się na to, 
że data 30 lipca jako początek rokowań o ro
zejm została rzekomo zaproponowana przez Na  
c.zcine dowództwo wojsk polskich, wydział pra 
sowy Ministerstwa spraw zagranicznych poda
je poniżej dosłowny tekst rad i o telegram u, na
desłanego p zez Awództwo wojsk polskicdi z 
dnia 22 b. m., na który nota sowietów jest od- 
pttwfcdzią: -.Do N acz eh'ego Dowództwa Wojsk 
sowietów. Stosownie do noty. wysłanej przez 
rząd polski do rządu sowietów’ pod datą dzi
siejszą, 22 lipca, proponujemy natychmiastowe 
zaprzestanie działań wojennych na całym fron
cie i wysianie delegatów wojskowych dla za
warcia zawieszenia broni. Oczekujemy odpo
wiedzi do dii;;.'! 25 liinca godz. 3 rano i sądzimy, 
że spotkanie piogloby mieć najlepiej miejsce 
na szocie Moskwa— Waiszawn, miedzy Baran o- 
wieżami i Brześciem 1/w c s/bo. w punkcie ety-

Polska przyjmuje ferma 33 Basa.
Warszawa. (Tolcfoncm';. Według informacji, 

pochodzących z kół politycznych, rząi polski 
wysyła dziś de bolszewików notę, w k.órej wy
raża zgodę ua termin i miejsce rokowań rozej- 
mowych a zarazem protestuje przeciwko twier
dzeniu, zawartemu w nocie hclscewickiej, jako
by ze strony polskiej w poprzednim telegramie 
Naczelnego dowództwa wyznaczono termin 
spotkania 6ię na dzień 30 b. m.

Falska nie będzie czekała darennie.
Warszawa. (Tolefoncrri). W  roiiacie francu

skim poóczae dysłrusya nad biidżetom Min!stor- 
stwa spraw zagranicznych, oświadczył M i 11 o- 
r a n d ,  iż rząd francuski nie cacka no dnia dzi
siejszego, aby swoim prayj.ociołom w Polsce da
wać rady i ostrzeżenia. Nasi przyjaciele w Pol
sce, mówił Minerami. <v rabuj,a 1 cz coś 
innego. Mogę ich zapewnić żc » ’c br >  r r.ć 
il-'.remnie.

l U f  M i  Sil I t ó i i i  l Pśil.
Warszawa. (Telefonem). Z Bazylei donoszą, 

ii  „National Zoitung" notuje instrukcję wy
wiadu s delegatom bolszewickim w Berlinie 
p. Pot ten (?), który oświadczył, iż bolszewicy 
są gotowi zawrzeć pokój z Polska burź.unzyi- 
hą. podobnie, jalr to już uczynili zęwiorając po
kój z cositrsldroi Niomcami oraz bnażnazyjnc- 
mi rządami Estonii i Litwy. Rosya nie chce /-a- 
garń.iać terytoryów Polski, podobnie, jak usza
nował* granice etnograficzne Polski. Trzeba h - 
dnak bezwzględnie, abjr Polska nuz na zawsze 
przestała się wtrącać do pelityld rosyjskiej i 
aby dała dostateczną rękojmię. Te ręboW e  za
wierają eię w  calfcowitcm re/dwojeniu Polsld 
pod Idemnkiem 1 kontrolą Anglii, na wzór roz
brojenia Niemiec. Rozumie s:ę samo przee się, 
że propimowany praez LiojadB 'jrora^G reaei-n, 
nie może być wyzyskany przez eutenfę i Pol
skę, dla przeszkodzenia zwycięskiemu pocho
dowi wojsk bolszewickich.

SOCY ALIŚCI NIEMIECCY W STRZYMUJĄ  
TRANSPORTY.

Nauen. P_ A. T. Bocyaliści niemieccy urzą
dzili deinonstracyę z powodu, że 15 pociągów 
z amerykańskim mat.cryałeni wojennym ode
szło z Kobleneyi przez Niemcy do I :olski, Ro
botnicy wszystkich pa-rtyi ośauadczyli swoją 
solidarność na wypadek, gdyby rząd nadał 
wspierał Polskę, pozwalając na przewóz amu
nicji.

i W OJENNE OKRĘTY ANGIEL: W  GDAŃSKU  
| Gdańsk. P. A. T. W sobole przed południem 
. “ s łynęły do portu tutejrzego cztery wojenne 
okręty angielskie.

Konlgswusterhausen. T‘. A T; „New York I lowania kwestyi Cieszyńskiej i żądając roz- 
Herald" donosi, że prezyc. rot Wilson, który strzygnięcia tam plebiscytem, ma rzekomo za- 
niespodzianie wmieszał s ę nu nowo w spra-w.y | nJar przeprowadzić ten plebiscyt bez wsful- 
europejskie, zabierając glos w sprawie megu- j  pomocy europejskich amfc;:?.itó;o;ó.7.

ć Irod-! dlości i bogactw  |fe-.JPta!Bfefc^9 w rękach nie

licznych jednostek, lecz rozdzielały się eonu. 
szerzej między ogól, aby tym sposobem uastą- 
pQ słuszniejszy podział dóbr (aequior partitio bo 
nonun). Drogą do tego słuszniejszego podziała 
nie ma być gwałt-owne wydziedziczanie jednych 
a obdarowywanie drugich, bo zasada własności 
musi pozostać, jako święta i nietykalna podwa
lina ustroju społecznego. Papież pragnie, aby 
robotnik własną oszczędnością i zapobiegliwo
ścią przy życzliwmm poparciu ustaw doszedł 
sam do polepszenia, swej doli. W tej myśli uwâ  
ża taką plącę robotniczą za słuszną i pożądaną, 
z którejby pracujący mógł nietylko wyżyć z 
rodziną, ale, jeśli jest moralny i oszczędny, 
takie coś odłożyć na nabycie jakiejś własności. 
Oczywiście, mądre ustawy winny dopomóc pra. 
cującym, jak w czy niemu oszczędności, tak i 
w nabywania własności.

Te wskazówki papieża robotników uważa
my dziś za najbardziej aktualne. Przed rokiem 
na krakowsl/ro zjeździe oświatowym P. P. 8. 
uznano za potrzebne, między innemi, praco- 

j wać nad wychowaniem pioletaryalu w  ideolo

gii socjalizmu. Uchwalono przytłumiać w ma
sach instynkty prywatnej własności, a kształ
cić m ysi posiadania wspólnego, socyalizaeyi 
dóbr, słowem wychowywać lud dla ideałów ko
munizmu. Uczestnicy zjazdu i autorzy tej pro
pozycja zapewne zdawali 60b;e sprawę z tru
dności takiego kształcenia mas. Instynkt wła
sności jest tak głęboko w naturę ludzką w ko
rzeniony, że chyba zbyt wiele nainozoiie się 
trzeba, zanim się go z niej wyrwie. Powodzenie 
socjalizmu polega podolmo głównie na tein 
nieporOBumieniu, że gdy oficyaiuy jego pro
gram prowadzi do zniesienia prywatnej własno
ści wogóle, to większa część jego adeptów i 
nowicynszów marzy o wydziedziczeniu kapita
listów, 'obszarników, wogók- bogatych, ale na 
to tylko, by obdarować odebranem mieniem 
dzisiejszych prołetaryuszów Ani idea koopera^ 
tyiw rolniczy jh, ani socyalizacya przemysłu nie 
przemówi tak mocno do wyobraźni fornala czy 
górnika, jak podział pańskiej ziemi lub odda
nie na własność robotnikom kopalni czy fa
bryki.
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Obywateli!
Bohaterskie to mmsto w deeydającej chwili 

Stanęło po raz drugi nieustępliwie i prawdziwie 
po męsku na twardym posterunku koniecznej 
obrcny i wytężając wszystkie swe s ły, 
stworzyło kilkudziesięciotysięczcy zaciąg oclio 
tniczy.

Starsi i kobiety składają w ofierze mienie 
1 dobytek.

1 znowu Lwowowi przyjdzie udowodnić pr*ed
całym światem, że był, jest . pozostanie rdzen
nie polskiem m‘astem, o którego przynależno-

i łym papierze. Papier ten ma nikłe znaki wodne i twy dla przyszłych pokoleń, wydział kultury 
1 w formie polskiego orla, z literami B i P  po obu i magistratu m. Warszawy wystąpił z projektem,
stronach, numerac.ya rozpoczyna się od seryijaby założyć tam pamiątkową aleję, wysadzoną
trzeciej a. j poczwórnym szeregiem olch, pośrodku zaś alei

chodnią Małopolską, na letóre zaprasza się człon
ków prezydyuro K O. P., oraz prezvdya ncszjze- 
gólnych sekcyi i wydziałów. Porządek dzienny: 
Uzgodnienie prac K. O. P. w "Krakowie z obywa
telskim wydziałem wykonawczym — por. Po-

NA  TROPIE KR VD7IEŻY W  KOŚCIELE j wznieść wspólny grobowiec, gdzięby spoczęły j  chmarski; Cugani2»cya ąkarbowości K. O. P.
ŚW. MIKOŁAJA. Przy sposobności rewizyt 
w mieszkaniu brązownika Jana Gruszczyńskie
go, zamieszkałego przy uL Grzegórzeckiej 44, 
znalezmno części monstrancyi grubo pozłaca
nej. Gruszczyński tłómaczy się, że monstrancję 
tę przyniósł do nh.go przed rokiem jyszcze nie
jaki Piotr Maj, który znowu twierdzi, że otrzy
mał ją od jakiegoś nieznajomego mężczyzny, 
to zaiowu, ze podczas przechadzki koło fortu

kości bohaterów. Jak wiądomo, kluczem sta- iDr Dwernicki, sprawozdania, wnioski i intar-
nowiska w tej bitwie była olszynka na połach j PŁAKTąq|jMCKA EGZEKUTYWA WOJSKOWA 
miedzy Gocrawkiem a Grcciiowem, zac;Qtsz<e j komunika jo: Osoby, choree naikrótsaą drog^ prze- 
zaś boje rozegrały się na przestrzec.! blisko ki-'siać paczki dla zjłmorsy-akauemiKoprzeŁywa- 
lometrowej. Badania na gruncie umożliwiły nd-

ści narodowej do Państwa Pclsmego nikt po- 5 wykopał ją jego pies. Najprawdopodobniej 
aątpiewać nie może' ls*  t0 Jednak CẐ C1 monstrancyi, skradzionej

kcwsba
by  patrzeć ODojęłnie na bohaterskie w ysiłk i

Ziemia krakowska "i miasto nasze nie powin-; Świeżo w kcśfiele św. Mikołaja. Uiuszczyń-
■ =kiego i 43 ija aresztowano.

W Y P .-D E R  W  JADALNI ŚW  ZYTY.
Wczoraj podczas obiadu w jadalni św. Zyty

drogiej stolicy Małopolski.
Trzeba nareszce zrzucić z siebie obojętność, . . .

sk rzy ć  się na duchu i stanąć do walki, koć f P ?  “ *• Mikołajskiej zdarzył się bardzo pizy- 
tu idzie  kry wypadeK , Mianowicie z aachu szklanego

wypadła jedna tafla, strzaskała kawałek sufitu 
szklanego i runęła na głowę jedneg i z gości, 
raniąc go. Wezwany natychmiast lekarz, opa
trzył rannego, pozostawiając go opiece do
mowej.

FKŚPLOZYA GRANATÓW  NA  DWORCU 
KRAKOWSKIM. Wczoraj około 8 lano pod
czas przeładowywania amunicji na dworcu 
towarowym w Krakowie jedna skrzynka z gra-

c n i e p o d l e g ł o ś ć  —  o w o l n o ś ć  —
i o c a ł o ś ć  O j c z y z n y !

Obywatele! Kto tylko może, niechaj ustę
puje do szeregów ochotniczego oddziału kra
kowskiego, tworzącego się w porozumieniu 
z Komitetem obrony państwa i za zgodą władz 
wojskowych.

Pamiętajcie) żie Rząd obrony narodowej nie
ni o jego rodzinie jzapomni, ci o ochotniku, ----------- , . . . . . .  . ,

i wc nagrodzi każdego, Lto złoży w t/Serze swe ! rozbiła się, granaty z pew-ej wysoao-
mienie i su ,Tla twg|dą poeadzsę i eksplodowały,

' [ a  r u T r i  e k z i e m i o j c z y s t e j. i Dwóch żołnierzy zginęło na miejscu, a o ciężko
Wielu Się już Się zaciągnęło, le:z w s z y s t k o j _ o d w i o z ł o _ P o g o t o w i a  vatun':cw* do 

za mało. szpitala wojskowego.
ECHA KRADZIEŻY. Komisariat policji w Pół- 

wsiu Zwierzynieckiem wyśledził i aresztował je
dnego ze spraweór. ki ad Jeży u krawca Neworyty

Wstępujcie do szeregów, zaciągając s'ę do 
Podziału obrony drogiego sercu polskiemu 
Lwowa. iw Woli Justowskiej. Jest nim 17-ktni ZdKMSaw

Za zo-eda władz wciskowych dzieci ziemi Kromer. W związku z aresztowaniem przed trze- 
, ?. T in . 1® 11 dninmi Władysława Starzyka i Franciszka

* r a k , o W s m : , .  a Krako p ' 1' - jWacławka, oraz skonfiskowaniem im £ aparatów
wowi z ot a r  ą pomocą.  ̂  ̂ | fol jgraficz/iych, wykazało dochodzenie, że apa-

Nic- ?lćv.-. lecz ozonów dii# oczekuje Ojesy-,rat.y te sk: dli w zakładzie fotograficzno m p. Ja
w a  od o\ vdi oi-\ Aatelw dsjfei Machowicz w Wieliczce w noo\ z dnia 22

ZnoU ■ o.iio-wnć się będzie w koszarach 3o- na 23 b* m* _________
O , I : M W  « * * « * .  <* * * * ■  • , »  tó .h .
9 ra n o  d o  2  p o  p o ] o d n iu . ;

W Krako\i k\ 27 lincit 1920. i MOŻLIWE ? W  „Rzeczypospolitej"
Prezydyum stoł. król. m. Krakowa: Prezes. w.ytamy: W  przeddzień zawieszenia nasuBgo

Bsdv powiatowej krakowskiej; Rektor U nhm - !PL;n a, w niedzielę dnia <8 lipia b. r„ otoy-
| KKsJiśniy następującą wiadomość, którą

nalezicnie śladu rowu, ciągnącego się wzuiuż 
tegc czo]o.w ego stancwiska poiskiegc i w tera

tualne wyrzuty z powodu wiarołomstwa. Pir-( 
sta i niezmiernie płatka jest Pa,yżanka mi", 
strzynią w koki&teryi i kłamstwie, ktńruŁ po, 
sługuje się bez przerwy. Sztuka Becque‘al 
(1837— 1899), odsłaniająca w nieubłagany spo* 
sób psychologię kobiety tego rodzaju, co Kio- 
tylda, należy do realistycznego dramatu, na
wet pomimo przedawnionego już stylu, operu
jącego jeszcze monologami. Gdybym się je-i

acych vr Rembertowie, zechcą takowe składać: ; ”
v sali -o3-Cołl. Korom U  11— 1 i h -c . l “ c”  iaz T ; 1'  1 ZOatał r o d o w y m  roniąc

KOMISY A ORGANIZACYJNA SŁuCHACZEK i to możebjm uznał Paryżankę za dzie, 
!<J. J. czasza, że * dniem 1 sierpnia kończy nio-jło. pfiezote z ducha MnriyiuuUa, ale musiał*

właśnie miejscu zaprojektowano urządzemie pa- odwołaj ile rejest 'acyę słuchaczek wszystkich i bvm najpierw zapmimleć o tem że Becouę
nvątkowej alei olchoacj. W dość udorzającmn przneiwieństwie do autora:

ZGON AM ER\KAŃSKIEGO MILIARDERA. 1'ŁWUa z pr<win.yi *eywa się do z^Lszani* | T .
Dnia 22 b. m. zmarł s Paryżu w swoim demu 
przy Avenue Bois de Eoulcgme mil ar.ler ame
rykański, William Vandeii>iłdc. Mieszkał przewa
żnie w  Paryżu. Od dłużbzego czasu był chory 
ira serce. Majątek całej rodziny A^auderbildtów
szacowany jest na około tysiąc milionów dola
rów, co wedle dzisiejszego kursu równa się 
około 170 miliardom marek polskich.

ZAK AZ ZGROMADZENIA ODPUSTOWEGO  
W  K A LW A R Y I ZEBRZYDOWSKIEJ. Z powo
du panujących epidemii tyfusu plamistego i 
czerwonki zabroniło starostwo w  Wadowicach 
zgromadzenia odpustowego w  K aHaryi Ze 
brzydow&kiej, które miało miejsce corocznie 
w czasie od 2 do 16 sierpnia.

W YJAŚNIENIE. W  sprawie zamieszczonego 
we wczorajszym numerze „Głos,. Naiodu ’1 
ogłoszenia subskrypcyjnego S. A. „Trzebinia11 5 
wyjaśniamy, że ogłoszenie to ukazało się jedy- 2 
nie wskutek przeoczenia, Suhskrypoya bowiem 
wedle otrzymauych informacyi —  już 20 b. m. 
została zamki ięta, a z powodu znacznego prze- 
subskrybowania, nowre zgłoszenia dotyenczaso 
wych, jakoteż nowyr-h akeyor.aryuszy uwzglę
dnione bvć nie maga.

I

,r a w a d  skiego ukaże się na repertuarze „Rewia operetko-
KA 1 . ROPA AUTO^-OBInóWA W  W A R -;wau z udziałem baletu i całego pe.sonalu.

SZAW IE. Straszna w skutkach i nawet w kro- _____________

się iistowoie z podaniem nasŁ danyoL: ]piiq i nar i t r a t u  i młiosc-r powiedział w sztuco 
zwisko, wiek, sikjsce urodzenia, wyznanie, Stow. ; L e s  c c r b e a u x :  1‘amour n‘exjgtc pas, U
akad3mickie( wagi. orgitnkacya społeczna, którn n‘y a que des affaires en ce mondc11 a Voł-

' j “ » -*»«• — * - » ^ r  s*
__________   ważenie jajek muchy na wadze z siatki

p p d u d t it a >> iriM M A a r - . j - o r io u  ! Pajęczej. Komplemencista, któryby się staral i
, . . . , . ■•o A : - ■ j" Uotyulzie przypodobać porównaniem jej trr-
duje się aa bartnej atrame. 2l*» wiatn^ u nab;erania ^  ka,TOł męia i toChaL-

■ kaw z marivaudag:om, spotkałby się niezawo- ’
Z teatrów krakowskich. ' dnie z godną jej języczka odpowiedzią: ej, 9

Z TE VFRU IM. J. St OWACKIEGO koęumi- panie, gadaj to pan komu innemu nia
kują: Dziś premiera ślicznej oporetki wspóloze- mnie!
snej, mianowicie Królowej r ó E  Lcr.n«a* !!a. j Dawna Bryczna aktorka sceny krakowskim', 
która powtorzona bedzie jutro i w piątek. Bodzie ł „ ^  , . : , . . , „ d
to już zakończenie sezonu operetkowego w teatrze! ' ze ?iSlufcow puiuerskich , pani
i/ni. J. Słowackiego, od poniedziałku bowiem ze-,-**?zybyiiCo-Potocka gTa Klotyłdę du Mesuil po. 
spół operetkowy wraca do swego budynku na ul. | mistraowsku w całem te^o słowna znaczeniu.
Rajską, Ton roli tej, nazwijmy go zielonym, może bvdZnakomity artysta, Adam D.-dur, wyłtąpi w na-! , ,r A. , " J
szem mieście po raz ostatni we wtorek dnia 8 jPrawm iotc^ d^skusyi. Grają ją powinie tak- 
sierpnia. Będzie to występ pożegnalny gayż glo- j20 w tonie mnym, n. p. pomarańczowym. Ale 
śny śpiewak wyjeżdża z powrotem do Ameryki, 
będąc zaangażowany na szereg lat do Motropolitan- 
Opery.

Z TEATRU NOWOŚCI komunikują: We środę 
wyst3|ii<ą lwowscy goście po raz pierwszy w Jftoz- 
wódce“. We czwaituk dar i hedzie „Rolska krew“, 
w piątek po raz drugi „Rozwódka11, a . sobotę 
r,a ostatni występ H. Milowskiej i F. Kuligow-

syP-1u Jagiąl4t»>kicgp.
sagZAiisu 'j fc. a

dzisiaj
dopiero, w piet wszem wydaniu po zawiesze
niu, możemy ogłosić:

•R.hKtZ dzieje się w Ministerstwie spraw woj- 
stcowych w  oddziale U-gim sztabu M. S, W ! 

, _  .. (informacyjnym),
mi.oy,, -i- j> pontcznik Faciorkowski, łderawr:k  p*v-

0DJA2D GCi-.GTNłi.vi.';V. Wczoraj około jj>&gahdy w tym arzęazle, wezwrł do siebie

%

U  w nocy odjechały na Fomoize trzy kompa
nie oclu:tn:ków 20 p. p.

APE L  DO PUBLICZNOŚCI. Dowództwo okrę
gu  generalnego zwraca się z apelem do publi
czności, by oadawaia lornetki dla frontu. R e 
flektuje się na lornetki zdatne do użytku na 
froncie, t. i. pryzmatyczne, najmniej 4-arotmego 
powiększenia. Reflektujący na wynagrodzenie

dwu młodych ludzi z pośród młodzieży uni
wersyteckiej, Vi4ydzielouycb tam do służby, 
i powiedział im co następuje, wiernie co do 
treści I nawet co do wielu wvocień:

„Mamy s „BzecząpospoHfcą11 kłopoty. Za
wieszenie pisma nie udaje się. Byłoby zaś (Ba 
u h  n'ezmiemie w<iżuQiu, aby „Rzoesąiospvńita“ 
nie mogła wycholzić przynajmniej przez ja-

otrzimają kwit rekw;zycyjny z dowództwa kiś tydzień w obecnej chwili. Trzeb% : byćeie
niiatta, a przypadają ą kwotę dopiero po usta 
leu u cen przez Min. spraw wojsk.

KOMISY A  FRZEOLĄDOW a. Na życzenie 
i  wielu stre-n wyrażone, wydział kwalńikocyj- 
ny sekcyi I K. O. P. zorganizował komisy ę ptze- 
glądową dla pojedynczych osób i małj ch in- 
stytucyj,.które oddały się lub?oddać się pragną 
do dyspozyiyi państwa. Komisya przeglądowa 
urzędować będzie dwa razy w tygodniu, we 
ś'ody i soboty, w lokalu S. L  przy pła*.u' 
fizi‘7.ej>ański.m 1. 6, 11 p.. oJL godz. 6— b w-eez.

PRZEGLĄD KW ALIFIK ACYJNY. D»,iś, t. j. 
we środę 23 b. m., o godz. 6 po południu w lo
kalu S. I., plac Szczepański 1. 6, II p., odbę
dzie się przegląd kwalifikacyjny wszystkich 
członków Komitetu obrotny państwa, Uczących 
-mr.iej, n:ż 50 lat. Wolni od przeglądu *ą: a) woj
skowi. b) ci, którzy już przeglądowi oię pcdda’i. 
Pr.zydyum K. O. P. wzywa członków do 
punktualnego stawienia się do przeglądu.

OBCHÓD DLA ŻOŁNIERZY I OCłfOTNI- 
K OW  odbył się w niedzielę w Kinie Żołnier- 
ski?m. Polączcno go z obchodem grunwaidzkim 
dla żołnierzy. Przybyli Dań: gem. Symon i St!l- 
łer, wiSeprez. Rolle. rektor Estreicher, hr. Wie
lopolska, pizew. Czerw. Krzyża, członkowie 
VI Kola T. S. L., „Straży Polskiej", wielu ofi
cerów, kilka tysięcy żołnierzy ze wszystkich 
oddziałów, craz spora liczba ochotuikOw Ob
chód zagaił por. J. A. Tesłar, znany poeta 
i szef Uniw. żołnierskiego, poczem porywającą, 
dostosowaną do obecnej chwili mowę wygło
sił Dr J. Skulski. Nastąpiła część koacertowa, 
w której wzięli udział pp.: Marya Mściwujew- 
ska, Al. Buczyński i Marya WestfaL wiczó wna. 
Przygrywała orkiestra telegrafistów. Wszyscy 
wykonawcy byli gorąco okIask;wani. Gbcfiód 
zakończył się odśpiewaniem Roty Konopnicki-j.

WYJAŚNIENIE DEKRETU. Mbisterstwo 
stpraw wojskowych komunikuje: Dekret Na-
czełntgo Wodza w przedmiocie abolicyi <a sa
mowolne opusz- zenie szeregów z dnia 20 lipca 
1920 raku wyiaśn‘a się w ten spt aób, te doty
czy on jedynie tych wojskowych, którzy w 
dniu jogo ogłoszenia pozoetawali w kraju poia 
swoimi oddziałami Osoby wojskowe, które po 
ogłoszeniu dekretu popełnią d-ezereyę, będą ka
rane ś m i e r c i ą  przez sad doreźny.

WSTRZYMANIE RUCHU TRAMWAJO
WEGO. Wczoraj z powodu przerwania się dru
tów przewodowych koło Krzysztoforów, za
trzymany. został nKh tramwajów na linii 
Dworzec towarowy— Trzeci Host.

NOWE BANKNOTY TYSIĄCMARKOWE.
Z Warszawy donoszą: Pcdska Krajowa Kasa 
ptóyczkowa podaje do powszechnej wiadomo-

panowie prze* swojd stos miki wśród niłud zło
ży zorganizowali grupkę ludzi cywilnych, Jfó- 
raby wybiła szyby w redskcyi Rzeczypo»pi>- 
litej11, a przede wszy s tkiem zniszczyła m°szy- 
ny w  jej drukarm. Pom tarzam, ie  muszą to 
być cywilni, be my, rozumiecie panowie, nie 
możemy mieć z tem nic wspólnego. Możliwe 
jest, źe będą aresztowani, chociaż wszystko 
zrobimy, aby uciekli, ale w każdym razie mo
gą być bez obawy. Będą zatrzymani w cy
tadeli, a cytadela jest w  naszych rękach. Więc 
będzie można im z łatwością dać sposób w y j
ścia stamtąd, a przez ezas, gdy katan będą, bę
dą mioli wszelkie wygody".

Młodzi ludzie, otrzymawszy takie polecenie, 
zwrócili się do kół młodzieży, z któremi mieli 
stosunki, a nazajutrz wiadomość, ze wszyst- 
kiemi potrzebnemi nazwiskami, była udzielona 
naszemu pismu.

W SPRAWIE WYKUPNA ZŁOTA I SRE
BRA donosi P. A. T. z Warszawy: Wobec poja
wienia się w druku wersyi, jakoby P. K. K. P. 
upoważniła do skupu złota i srebra pp. Adolfa 
Berenholza, Nalana Szpinaka i Hermana Eot- 
mila, dyrekeya P. K. K. P. stwierdza, że wia
domość ta jest zmyślona i osobom wz,ir.’anko- 
wam.ym żadne upoważnienie nie było udzielo
ne. Moc uatawy o przymusowem wykuronie 
monet złotych i srebrnych, oraz złota w stenie 
niejpirzerobioiiym została uchylona w  dniu 30 
stycznia b. r. Złoto i srebro zatem jest przed
miotem wolnego handlu i P. JŁ K. P. kupuje 
krufczce pe codziennie od zgłaszających się.

DLA ŻOŁNIERZA WALCZĄCEGO NA 
FRONCIE. Z Grudziądza donoszą nam: Piękny 
przykad jedności narodu, oraz ■ zrozumienia 
chwili dzisiejszej, dali urzędnicy i urzędniczki 
cywil. D. O. G. Pomorze, ofiarowując dla żoł
nierza walczącego na froncie 3050 mk., z oka- 
zyi imienien generała Roji.

KORESPONDENCI PISM ZAGRANICZNYCH 
W  W ARSZAW IE. W  ostatnim tygodrdu, z po
wodu wypadków na froncie, zjechali do W ar
szawy niezwykle licznie korespondenci specyal- 
ni pism angielskich i amerykańsk;ch. Z dzienni
ków londyńskich przysłały swoich korespon
dentów.’: „Times",f?„DaiJy Mail1’, „Daily Chro
nicie” i „Daily Telegraph". Z Ameryki przyje
chał przedstawiciel ag. „Associated P r^ s”, p. 
J am * Ho we, oraz korespondenci pięciu dzien
ników. „Chicago Tribune" pi wysłał aż trzei h 
korespondentów z naczelnym dyrektorem swe
go biura paryskiego.

KU CZCI POL°GLYCH W  BITWIE POD

nUsach Warszawy, gdzie wypadki samochodo
we są na porządku dziesm^m, oddawna nio-no- 

| towana katastrofa samochodowa wydarzyła się 
| w sobotę we wsi Szopach Polskich za Moko
towem. W  dniu tym wieczorem wyjechał z ga
rażu autokołumny ochotniczej wojskowej pró
bny samochód osobowy, kierowany przez po
mocnika szefera, Aleksandra B relec.kie.go. Prócz 
niego, odbywało jeszcze tę próbną jazdę czte
rech mężczyzn —  w różowych humorach. Bie
lecki, też podchmielony, urządził ,J awalcrską 
jazdę". Przy stacyi Grójeckiej „Wierzbna11 skrę
cił w lewn na szosę fortową, spadzistą i krętą. 
Na jednym ze skrętów samochód wpadł do 
przydrożnej sadzawki, wywrócił się do góry 
kołami i przykrył wszystkich jadących. Jeden 
lylko szofer, ochotnik Ozesfaw Cioelak, wi
dząc groźcie niebezpieczeństwo, w  ostatniej

geperttys# W tM  fea. J. Slow s«*c!c ro
środa 28 b. m.: „Frolowa róż11.
Czwartek 29 b. in.: „Królowa róż11.

-S U p p r f& s r  a J c jM r lĄ g o  t o r . i r a  p © u i-a e u > : ; u  
Srcda 28 b. m.: „Dom waryatow".
Czwartek 29 b. m.: Juom waryatów11.

Ronortuar „Bagateli*.
Środa 28 b. m.: „Kochankowie" (nowość). 
Czwartek 29 o. „Kochankowie".

R« partu ar t t s m  „b errośn?1.
Środa 28 b. m.: „Rorwódka".
Czwartek 29 b. m.: polska Krew".

  i i y ins fusiw iii    r

s B b s k ry p o f jf ls

dnia 26 lipca 1920 w Banku M^op< lik im 
Krakowie.

chwili wyskoczył z samochodu do wody i w 5%  Polskiej Pożyczki odrodzenia dok&najte 
fen so os Oh uniknął niechybnej śmierci, jaką ’ “  ’ ~  ”
ponieśli towarzysze jego.

DuŁyehczdS wydobyto zwłoki trżeoh uczestni
ków tej śmiertelnej my-dy: Bieleckiego, ślusa1̂

Bron. Dobosz, liczpcęgo 39 łnt i kotlarza 
F-etiiSt Gośueja, iit,Jtcego lat 42. Zwłok czwar
tego {pasażera, .^ędąeego w  mun-iurzc gen.
B.diera, a nŁ«iuai(ejgo aaawiska, uie wydobyto 
jeszcze. Dobosz po® stawił Żor® i ctworo d^le- 
cL Ś. p. Bielecki liczył lat 25, byi poszuiciy'any 
przez ^Jieyę za priostepstra kryminalne 
i przed kilku dniami zapisał się do wojska.

ARESZTOW ANIE KOMUNISTÓW W  W A R 
SZAWIE. Z Warszawy depeszą: Podczas obia

to, co w stosunku do tej barwy lokalnej daje 
p. Pzzybyłko-Pofocka w  swoj'ej grze, błyszczą
cej najpierwszemi świetnością mi talentu i tech
niki, jest wspaniałe. Rola cała mieni się od | 
nieporównanych efektów mimiki, spojrzeń, in- 
tonaay1 głosu i mchów. Przedstawia ona cały 
skarb kontrastów najżywszego podniecenia 
i kabotyńskiej jaskrawości, bezruchu i nudy. 
Wolałbym słyszeć u niej częściej istotny, śre
dni głos artvsi!d od wysoko impostowanego 
dyszkantu. Tak mistrzowską rolę można —- 
nawet po polsku —  grać po całym święcie 

i W  przedstawisniu bajecznie sharmonizowa- 
ncm. uroki;hm w każdym akordzie i nadzyy- 

. czajnia plynncm, granem bez suflera, dwie po
ważne roie męskie grali pp Brydziński i Sta- 

; nlsławsk? (piewrszy kocl.amka Lafont, dn-gi 
du Mesnda). P  Stanisławski wykazał i tv tej 
ad i wlelkio poczucie stylu. Dobrym był p. 
'-■ydzÓLski. Pokojówkę Adelę grała p. Skal
ska. P. Simpsona wykonał p. Bryliński

Zdz. Jach.

Rada Obrony państwa uchwaliła ustawę 
o zasiłkach dla rodzin szeregowych, pozosta
jących w służbie w wojsku polskiem, zaró
wno z poboru, jak i ochotników. W  porówna
niu z dotychczasowymi przepisami o zasiłkach 
nowa ustawa wprowadza wiele konŁystnych

Jan br. Groiz Okociasck' Mk. 10,000.00; A l
fred hr. Potocki Jtk. 10,000.000; Zdzisław hr.
Tamowsld Hk. 6,000.000, w tem Mk. 5,735.CjO : zmiło. I tak, w miejsce lu&odpowiadających, 
w Starostwach; Aleksander hr. Skrzyńsk'  ̂duiaaejszym stosunk im, skompiikowmnych w’ 
Mk. 1,000 000, w t-ean DEk 6*0.000 w- Staro- każdym zaborze przepisów innych, wchodzą 

*Sj■ Pfkłnfi Zakłady (fartiarsku-! Mk. 1U  I uaOunr c i V n r . rrna  wach.; Potekie Zakłady Górbarciie Mk. 
3,000.000; Towarzystwo Zatóadów góm. i hu
tniczych Mł  1,700.000; Zarząd dóbr ks. Ma
deja Radziwiłła Mk. 600.000; Polsk ę Zjedno
czenie Przemysłowo-Leśne Mk. 240.000; AHred 
Karna] sr M k  215.0000; Zofia z Potockich hr. 
Zamoyska Mk. 200.000; Jan Agcpsowicz M k

wy rr obrębie i  fi komisaryatu w  Moko ovde m  hr. Bade-.iw/a Mk. 156.000;
ponoya zatrzymała kilkajmsde osób. U  mektó-, Je^  Tfiai , ejo.wiCz M k  170.000; Klusatur OO. 
rych znaleziono odezwy komunistyczne.

ŚWIĘTOKRADZTWO. W  uhdegłyra tygo
dniu w  nocy z .piątku na sobotę rrfnmałi się

postanowienia nowej ustawy. Wskutek tegb 
wszystkie rodziny szeregowych, gdziekoLwionby] 
mieszkały w  Polsce, otrzymują z dniem 1 lip
ca b. r. takie same zasiiki. Następnie zasiłki 
znacznie podwyższono. W e wszystkich mia
stach powiatowych, a ponadto niepow-iato- 
wych, gilzie ceny środków życmości są wy
sokie, np. w miejscowościach górniczych i fa
brycznych i t. p. otrzymuje żona 300 Mk, dz e-

p i "znani sprawcy do kośeiok paratirL^go w 
Gaju, powiat Podgórze i skradli 3 kielichy 
mszalne, 2 puszki i górną część monstrancyi, 
wyrządzając szkodę na około 500 tys. mk.

I Redojuptcrystów Mk. 127.000; Fundacys i a i cko 200, a rodzice po 100, zaś we wszystkich' 
' sferót Andrzeja hr. Potockiego Mk. 106.300; j innych (mniejszych miejscowościach) otrzymu- 
Staniała w Wasilewski Mk. 105.000; Stanisław je żona 150 Mk., dz:odco 100 Mk., a rodzice
łir. Rey Mk. 100.000; Aleksar.der Zrapal&ki Mk. 
100.000; M. Żmi-gićd Mk. 100.000; Marya Kc- 
mornicka Mk. 100.000; Chemiczno-Przumysłowe

-po 75 Mk. miesięcznie. G ile szeregowy nia 
posiada żony lab dzieci, to iodzic* otrzymują! 
zasiłek w wysokości normalnej, dla dzieci po

Najśw. Sa-cm ent .parzucili ^  ^zakrp^L Za i '  ;&j . w0vum«  Mx> 92.40O; Dr Stani-
ZakłaJy w Gorlicach Mk. 100.000; Spółka zby- 200, względnie 100 Mk. Te kwoty obowiązują

spiAwcami św iętokradztwa śledzą polieya. 
HEBRAJSKI BOł SZEWiZM. Korespr-dent

sław B]nder Mk. 85.000; Karol hr. Beliua Brzo
zowski Mk. 8Ó.C00; ks. Błażej Jabłoński Mk.

zapytań i odpe-wiedz
—  Co to jest jeden żyd w Resyi?
—  Jeden żvd w Rosy", to komisarz.
—  Co to jest dwóch żydów?
1—  Dwóch żydów, to komitet
—  Co to jest trzech żydów?
-—  Ttzech żydów, to Łirzad miasta.
‘—  Co to jest 99 żydów i 1 Rosyanin?
—  To ,sowiet".
—  Co to jest 99 Eosyan i 1 żyd?
—  To... czerwona ,*vrmia.
POŻAR W  CHICAGO. Nadeszła dziś do 

Krakowa dzienniki amerykańskie z cetatnicb 
dni czerwca donoszą o wielkim pożarze, jaki 
wybuchł w Chicago wśród budynków kolejo
wych. Pożar powstał podobno wskutek :skry, 
iaka padła z lokomotywy na wysuszone słoń
cem dachy, a zniszczył sławne na cały kraj 
Przedmieście kolejowe, mianowicie Chicago 
Burłiiigtani i budynki tows.rowe Quincy, a nadto 
platformy i 70 wagonów, naładowanych prze
ważnie mąką i eukrem. Wagonów tych nie mo
żna było odtoczyć w czasie akcyi ratunkowej, 
albowiem niektóre z nich. napełnione gazolirą, 
eltsplodowały i  zrujnowały zupełnie tory do 
tego stopnia źe nie można było nimi przeje
chać. Szkody obliczają na przoszło milion 
dolarów

wstecz od dnia 1 lipca b. r.
Rodzinie przysługuje prawo do za&iłku nie 

tylko wówczas, jeżeli szeregowy utrzymyw: I 
do wojska, lecz takżo 

obowiązek utrzymywania 
dopiero w czasie służby woj-, 

: Mk. 74.500; Dc.m Zdrowia Mk. 68.000; ks. Ka-jskowej szeregowego. Wdowy i sieroty po po- 
roi Bogucki Mk. C0.0G0; Kom‘tet Obrony dla ległych i zmarłych otrzymują zasiłki aż dO 
Małopolski Mk. 60.000; Marya Dembińska Mk. j czasu przyznania im stałego zaopatrzenia wdo- 
00.000; Roman Żaba Mk. 59.400; Zygmunt G or-(wiego i  siemcego, które również dozna w  0 3 - 
- zyński Mk. 55.0C0; Jan i Zofia Bzowscy Mk. i bliższym czacie znacznego podwyższenia. W  ten 
52.800; Dr Antoni Ślusarczyk Mk. 52.800; Sta- J sposób zapobiega się jakiejkolwiek przerwie 
mlsław Koszyk Mk. 52.S00; Ab-ksanucr Redy ch j materyalnuj pomocy dla rodziny. Rodzice zmar- 
Mk. 51.900; różr i subskrybenci w pozycjach Jego i poległego otrzymują zasiłki na razie jo* 
niżej 50.000 —  7,125.200. Łęczna suma dotych- 1 szcze p^znz trzy miesiące po śmierci syna. Ro- 
ezasowych zgłoszeń 44,668.300. .dżina inwalidów zupełnie niezdolnych do za-

2107 robkowania, ctrz.ymuja zasiłki do czasu przy
gnania renty inwalidzkiej. O ile rodzina czuje 
się wymiarem zasiłku lub jego odmowa po
krzywdzenia, to przysługuje jej praiwo odwffii 
łania się do drugiej instancyi.

Równocześnie uproszczono sposób ubiegauT- 
się o przyznanie zasiłków, co umożliwi rodzi
nom znacznie ryrhlejs-ze otrzymywanie zasił- 

Drugi zespół, artystów Teatru Polskiego J J[a Prawo do zasiłku zgłasza poborowy

asscacicgag

Zeepdł warszawski w B a p te ';.
^Paryżanka" —  k«noedya w 3 aklaeb

Henryka Becvue(a. —

7av. Il. łomienla i konwtJkaty. 
WYDZIAŁ DUSZPASTERSKI (sekcja TI przy 

GROCHOWEM. w  dziennikach warszawskich O. P.) upwejmie zaprasza wszystkich P. T.
„ . — - -  r --------------- .   ezj tamy: Podczas budowy kanału obwodowe- tek zakoMych, jak śwfeckieh, na żebr^ńiej

Ad że z dniem dzisiejszym wypu=zeza 1000- \go na terenie pamiętnej pod Grocho- k zTyo pfz%'U T o ^
markowe bilety swoje anwrego typn, t. zw. wem, stoczonej w dum 25 lutego 1931 roku, — — - - - - -
Kościuszkowskiego, z datą 19 maja 1919 r.,{kopacze znajdują w znacznej ilości kości po
pod y  san e przez członków dyrekcy' P. K. K. P.: ( ległych bohaterów, rozsypane na pobojowisku.
Dr M. Adama 5 J. Zarzyckiego, oraz skarbni- Ceł:m zabezpieczenia tych szczątków przed 
ka głównego, M. Karpusa, drukowane na b.'a-. poniewierką i ceDm upam:etnienia miejsca bi

łego w Warszawie, złożony z pp. Maryi Przy- 
byłko-PotoeLiej, St. Stanisławskiego i W . Bry- 
dzińskiego wybrał na przedstawienia krakow
skie głośną komedwę Becque‘a, która pojawie
niem się w roku 1885 zviasto?,Łla w  teatrze 
francuskim kierunek naturalistyczny. Gdzie- 
kolwiekbądź zaczyna się rdtiowód Klotyidy du 
Mesnil, u autentycznego Plauta, czy we wło- 

i skiej c o m m e d i a  d e l l 1 a r t e ,  „Paryżan
ka14 stała się typem reprezentującym swoją 
epokę i środowisko wielkomiejskie. Uprawia 
ona z zamiłowaniem sport n i e b e z p i e c z 
n y c h  z w i ą z k ó w ,  może dlatego, że jest 
z rasy kobiet pierwotnjch, gdzie poliandrya 
nie została wykorzeniona etyką, kieruje się je
dnak w wyborze także altruizmem, najbardziej 
paradoksalnym, jaki da się wyobrazić, mia
nowicie względami na karyerę męża. W  ten 

w sali Kasyna wpjsknwego o gMz. C fm>oł. ze-!sPOsób likwidąje przed sumieriem,' które chy-i 
branie komitetu yytnmiwmręn )5_ O. P. na za J ba rzadko przychodzi do głosu u rioj, ewen- j

37. Na porządku dziennym sprawa opieki nad 
żołnierzem i ważne sprawy bieżące.

ZEBRANIE K W T E T U  WA K O N A W ^E O ^  
K. O. P. We środę dnia 23 b. to. odbędzie się

(ochotnik) u ' władzy poborowej (zaeiągu)» 
względnie oddziału (w  zakładzie), do któreg® 
został przydzielony, względnie zgłasza rodzin^ 
w miejscu zamieszkania.

Celom przyspieszenia przyznania zasiłku po
żądane jest, by zgłaszający się do służby woj
skowej przedkładali odrazu poświadczenia do
tychczasowych pracowników, stwierdzając* 
czy I jakie wynagrodzenie płacą nadal im luhl 
ich rodzinom ■ przez ezas służby w  wojsku.

Rodziny oficerów, niepobierającyeh duidaA- 
ków na żony i dzieci, otrzymują zasiłek po
dobnie jak rodziny szeregowych. Poza zasił
kiem otrzymują bezpośrednio w  drwili zgfcrt 
sze&ia się do wojska żonaci ochortńcy 500 
a nieżonaci 300 Mk., tytułem jednorazowej be* 
zwrotnej zapomogi dla niezaopatrzonych ro
dzin.
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Śląsk wobec piana® raidossia. ) Zacięto walki na nałytn francie.
Przyniesiona przez czeskiego ,.Vonkova“ po- i Warszawa. P. A. T. Komunika* sztaba gen. 

tworna, wiailomośjj, jakoby Rada ambasado-' wojsk polskich z dnia 27 lipca b. r. 
rów przyznała C ze chom  śiąsk po 01zq  wraz J Armia nieprzyjacielska prowadzi w dalszym 
z Prysztatem, Karwiuą, Trzyń.aom. i Jabłonko-, ciągu sihie natarcie po obu stronach linii kole- 
weiu, wywołała na Śląsku ogromne wzburzę- jowej na Białystok. Po zajęciu S okuł  ki  na- 
Bie. W sprawie tej pisze „ D z i e n n i k  Oie-'sze oddziały były zmuszone do opuszczenia li- 
i z y j\ s ^ j“ . j nii rzeki S o k o ł d y. Walki oboenie totzą się

Od dwóch ani żyjemy w w>jwvższwn poru- na północ ol stacrf kolejowej Czara ń"eś. 
tamiiu. Czezica wiadomość o iednćstronnem na ’ Jednocz o śni,e prowadzi nieprzyjaciół ateU aa 

Czechów rozstrzygnięciu kwestyi Cie-,linię rzeki Narwi w rejom* f a i e mi ouówk i  
»tyńskicj przez Radę ambasadorów w Paryżu j i miastecz .a t farew.
id myła w nas na kształt gromu. Na zachód od P r u ż a n  wepjevjaciel prao-

UorrtrzygnięeLe to byłoby tak ptHWorae, j darł się na tyły naszych oJdsiaiów i zaatakował, 
wyuaje dę prawic nie do uwierzenia. idzie ,rezerwy pod miejscowością B i a ł y  L a * e t  

ano dalej, niż sięgał/ najśmielsze' marzenia »««>e « P w w  do Bi e l ska .  Grapa puł- 
w.csjgie idzie dalej, niż Jżadał sam Benesz. Równika Anaersą pod P t u z- a n a m  c u *»u - 
?dv domagał się linii Olzy. R ozsu n ięc ie  to;J^ w uporczywych malkał)h, wyparHbolszewi- 
teje Czechom wszystkie kopalnie c"em z i- ' M*  ' (/) i na. porno* od tego przyczółka.
*W «n , eałą kolej k aszycko-hogumińską na ,W rejonie S i e l e. c piechota poznańska ma ba, 
W linii śląJ.iej i w dodatku j i  oafo p o - .® *  na znaczrą przewage R W ^ i ■ PJ 
wiat fm-sztackit którego się Cueei nawet niei^^zem e. spowodowane talkuJmową Lezu^n 
iomagaM. IW  000 polskiej miałoby , ̂  ^  w tym rej orne, me tylko wszedue
‘ostać r-zucon. pod jarzmo niewoli czeskiej, meprzyjacida odparia, ale przechodząc

r tjtuzs+zsz - «**»
ttałn polskiego, przeprowadzone z taką bez-* 
(względnością, żo nie uwzględniałoby, czy przy 
tom krajaniu nie przetnie się tej lub owej 
artoryi od której zależy nie już normalne 
fimkcyonowanio, ale wprost, życie tego ałian- 
rko-ezoskiej barbarzyńskiej wiwisekcyi podda
nego eiała.

koż dziwnego, że kraj cały popadł w wzbu
rzenie, jakiego świadkami jebzeze nie byliśmy. 
\V zburzenie to hamuje się jeszcze, gdyż dotąd 
meir.a żadnej ofłcyalnej wiadomości z Pary
ża, ale gdyoy ta przyszła i petwi/rdztta do
niesienie praskiego „Veakova“, trudn» dziś. 
przewidzieć,. coby się w kraju działo. To po 
w'nc jest, ze naz&trsygmęeiu terau ludność ni» 
?dy nie poddałaby się, że na pogwałcenie to 
tiesłyc.hano wszystkich zasad słuszneiei i spra- 
* 11 dliwości odpowiedziałaby odporem.

biia przypuszczamy, by znalazł się polski 
^ •ż  stanu, któryby położył swój podpis pod 
a'k.. rozwiązania kw-estyi Cieszyńskiej taki, j| k 
°o-t>śił praski „Yenkov“. Imię Polaka, który
by to uczynił, byłoby ścigane przckleńitwa- 
m’ na oałym Śląsku po wsze czasy!

Rozumiemy, że jeśli kwest ya Cieszyńska ma 
Ł0 dać załatwiona na podstawi® porozumienia 
polsko-czeskiego, muszą być pewne oriary. Ale

miana we wszysekijm! RoŁStrzygnięcife 
parjskie, notowane przoz „Venkova“, nie tyl
ko ruchałoby się podstawą porozumienia poi- 
Rko-eze&jjiego, ale rozjątrzyłoby na nowo sto— 
sunki, stałoby się przepaścią we w“półży^hi 
Polski i Czech. Byłoby tylko krótką przerwą 
wm walce o Śląsk Cieszyński. Choć. bowiem 
nieudolna dyplomacja polska wyrzekła się 
■dąaka. lud nasz odwołałby się do Polski cA-

1 * a Polska. Śląska nie wyrzeknie się.
 ̂Zaś w  „ttwliizdce Cieszyńskiej1' czytamy: 

Nie. tryeba nikomu udowadniać dopiero, iż plan 
taki byłby po prostu potwornem „załatwij-  
niem“ sporu. Wierzjmny mocno, że starowi om. 
^tajgorętsze żyezenia Czechów, ale wątpimy, 
czyby koalieya odwilżyła się na takie rozstrzy
gnięcie, a całkowicie już tego pewni jesteśmy, 
iż Polska na nie nigdy i pud żadnym warun
kiem zgodzić się nie może.

Projekt ten odcinał od Polski to wszystko, 
Co nam na Śląsku mogło być najdroższego: ko-

oguiem bardzo znacznej artyl uyi. Miejscowość 
B e r e z a  K a r t u s k a  została doszeząśnie

r-> gdyby sprzymierzeńcy pOswo&B byfl wteily 
nokv* rokować z ietaml. Odmówirouc je
dnak t—nieb o upowaiuieiaa Poiar e, u  stroóy, 
pań&tw sprayiaioezo^/uo.

Sprawa waelnAriaj łtełapdató.
Warszawa. (Tmefonem). Pode* — kemferen- 

cyi Jitnioi ra spraw zagrańieznyco z przedała- 
wacłewinu G a l i o y i  v a c h o d n  i.e.J, pp. 
Skarbfciem, Loewmherze.n i Rybickim oświad 
czył ministe» książę Sanieha dełegatom, iż obe
cny stan sprawy Gaik-yl wschotUMM wy- 
m iia  wy jazda detesacyi i o  Pa.yża i  Londy
nu, jokto delegaci zamierzaji ^ea»mić. —  iJre- 
m‘er Witos ztótOHumik.j^ał dalegatom, że do 
biur*, (Ba /praw (Jalieyi wschodniej, utworzo
nego prup Mhjetemwie spraw zagranicznych, 
jaku kierownicy zastali powoła^u pp. proi. Ług. 
Romaf i T. Rybicki, którzy będą pozostawuń 
w atą^ym kontakcie z delegatami Wjmiemo- 
nynu.

n? Ł Śląsku.
Bytom. P. a . T. Na posiedzeniu kierowni

ków powiatowych polskiego Komisariatu ple
biscytowego Korfanty postawił pytanie, jak

spaioną. W związku z tą sytuae.yą na północy ina śl^ ku G; Postępować należy, aby doń po
moc ojczyźnie, zagrożonej przez bolszewików. 
Zgodzono się ogólnie na to, żeby do szere
gów walczących nie wstępować, a to tylko 
dlatego, by na froncie zachodnim bronić nadal 
sprawy polskiej' przed atakami germaiiizmo, 
co wymaga natężenia sił wobec istnienia taj 
nyeh organizacji niemieckich.

Komisja dla zbadania stosturfrów na

INTERNOW ANIA.
Warszawa. P. A. T. Z rozporządzenia końii- 

sarz„ .■ządowego na miasto stoł Warszawo na 
zasadzie art. 2 lit. P. u*t,awy z dnia 25 lipca 
1919 w  przedmiocie zapewnienia Dezpieczeń- 
stwi państwa i utrzymań, i porządku publ'cxne 
go w  czasie wojrry za podam e w  N-rze 204 
„Kuryera WŚaraz&wski sgo“ ogłoszenia przez 
*$ośOwe zostawiooie ofikf uwlaezająąyeft hono
rowi żołnierza polskiego, artystów żydowskie
go teatru oeetmłnogo w  liczbie 20 osób inter
nowano.

Na podstawie powyższego artykułu za prze- 
ciwsłas -i-atti* sobie poazczugólnych grup społe- 
Cżfiyon i za uju«mianw tajemnic wojskowych 
eo dc rozmkezczp* ia poszczególnych oddz a- 
łów armii, redaktora i wydawcę jednoaaiowki 
żargonowej p. t. „Hacefar“ p. Inoeimanna in- 
ternuwaziG.

(P. R Notatka, dotycząca artystów żydow
skich opiewa: Artyści żydowskiego teatru con- 
tralnr.go 25 rak. na żołnierka polskiego i 25 
marek na Tow. opieki nad zwierzętami).

oddziały naszej grapy poleskiej na rozkaz oma
ściły P i ń s k ,  ewakuacya którego odbyła się 
w zupełnym porządku. Ataki nieprzyjacielskie 
pod miastem M o t o 1 zoaJ iły odparce.

Na południe od Piypccl aż do Łucka poważ
niejszej akcyi hojowej nie było. W  rejonie 
B r o d ó w  armia konna belsze' ric ka, posiłko
wana przez iywizye piechoty, dąży do rozsze
rzenia pola swego aziałamda na północ i połu
dnie. W  walkach, jakie trwają w  rejonie B e- 
r e s t e c z k a ,  uł&ui nasi pod dowództwem poi 
kownika Dr jzei a wyparli nieprzyjaciela z 
Szczurowiec, zade.jąc mu ciężkL straty. Na. po
łudnie od B r o d ó w  kontratakiem generała 
Krajewskiego bolszewicy zostali wyparci ze 
wsi Majdan, którą pizejśęiwo zajęli. Na gót- 
r.ym Serecie I południowej części Zbrucza trwa
ją zacięte walki.

Kullńs&t, g merai podpor.

Traosporły koalicyjne.

Toinń. P. A. T. Przybyła tu aejmb^a komi- 
sya dla zbadania stosunków aanńntw rac; i na 
Pomorzu, składająca się z 11 osób, z księ
dzem B e l s e i a ,  jako przewodniczącym.

Komisya wyshichała w gmachu wojrwódzr 
twa zażaleń i życzeń ludności Toionia i oko- 
łioy., poczem wyjechała do Gmd^ądza,

NA  POMORZU STOSUNKI SIĘ /POPRAWIŁY.

Tuijń. P A. T. Komisya wojskowa dla aba- 
dania stosunków wajsha Jq ludności komu- 

CioiŁyn. (Teleioiwm). Wodłag władouaośei 'Juikujac Celem zbatlania stosunków wojsk ■ do
prasy wiedeńskiej, k w d fó tó  ^Jaily Te ie -!ludno4oi na została wysłana row a-

zem wiceministra spraw wojskowych Nr. 124
grapb“ donosi, ie we'aka angietekie, przezna
czone dla P  o I a fc.i w myśl uchwały koaJicyj- 
nej Rody wojennej, przewiezione będą prze* 
G d a ń s k  1 R yg .ę , wojska fraucaptie przez 

N i e m c y ,  a włoskie prze* A u s t r y ę  i C z e 
c h o s ł o w a c j ę .  Plan marszu wojsk kcałi- 
cyjnych w abzenie PoJeki przeetT. Rosy i jęsi 
juz gotowy.

W  niedzielę pu/były pierwsze woj ' a tech
niczne, do Gdam ka. Są to przrwc/nie ofiąero- 
v,is i ńiżynierowm. Dc porto '  lański ąj W^Yr 
jeżdżają również liczno okręty z materyałeari 
wojskowym dla Polski,

Kciejrrze w Rgariwp ^stezpsp

na Pomoizo komisya sejmowo-w ojskuwai 
W sldad jej z ramienia minLteratwa spraatr 
wojskowych wchodzą pułkownik Sżtabu gen. 
K l e e b e r g ,  kapitan GBab i ań. sV. i ,  kap. 
Dr. S o w i ń s k i ,  kapitau KruszeLn. i e . kJ .  
Z ransiesia D. O. G. Pomorza wydelegował 
gep. Roja ze swej strony P- B i j a  k a. Do 
pomocy komśayi z ramiema Sejmu wełn dzą 
posłowie ar. Wachowiak i r^ader, z ramieni-i 
miejscawago sprfŁ^zęńatwa p. Pasrifik, paozeę 
rhńułŁicowy N. P. R. Komisya zbadała skargi 
lud ji . yrfktoL.z snia, ua umey uJLkdoepeL 
jej piwnipotme*^. Pop*toiea* , •* . z y »
nikóv, wojskowych, i,Or-/.tiiagółnycŁ oficerów 
i szeregowych, zoetały zbadane na miejscu* 
winnych oddano władzom rządowym. IDomisya 
zbadała stosunki panujące w  GiiłfLśądzu, To
runiu, Chojuicach, Kościerzynie, na wyDrzeż1! 
i pograniczu Gdańska, Tczewie i Lubawie, oraz 

zeregu pomniejszych miejscowości.Nauen. P. A. T. Rad;o. Na dworcu k-oJejo- w cohun
Palnie, przemysł, przecudne nasze góry a piz,e-! wvut w Marńurgu nad Dahnem zatrzymany z o- j Kfur.isya wysłuchała sk«ug ludności wzdłuż 

, -v i • • - - i -  i . I granicy polsko-memieckioj; w niektórych wy-
l„d S $ d  Jar° ‘ Łtał T  transportowy, wiozący ;padkr‘ h na mil?jscu. Wyniki b%Ją spi,

v--„  ̂ , , ')r0^ i amunkyę do Polski. Rofejawe oswiad- |Sarie w  obszernym memoryało i przedlożMe
«ic  więc dziwnego, że przygnębienie wśród c „  że ^  fen dalej iść nie może. W  spra-i Ministerstwu spraw wojskowych, Scj 

zapanowało, bo czuliśmy, swą krzywdę, ,  r * t  i 4
co gorsza, czuliśmy swą bezsTność. Ójcz-zna wle teJ wszczęto d o c h o d z ą  urzęiowe.
o^sza znalazła się w  sytuacji ciężkiej i uła-
. a,e chwilę wykorzystali nasi „przyjaciele'',
y zaspokoić nasaym kosztem apetyty czeskie. 

Ale

Z GŁOSÓW PRASY FRANCUSKIEJ.
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Omawiając od- (wojskowe na Pomorzu

mowi i za-
interesowanym czynnikum. Wiele skarg było 
nieuzasadnionych, znaczna część zeznań prze
sadzona- Komisya stwierdziła, że sio unki

dzięki ooriŁz lepszej
r„ . 'JDŁŁC'“ . . }ź sowietów na polską propuzye.yę ' organkacyi wojskov/ej i zrozumieniu słosun-

czucie Z  Z UCZUt,T  ! mU- °  Się U" i rozejmu, „Tempa" wyraża zdanie, iż m ń i i J  ków Icfc Inych, stają się z d, ia ną dzień co-7 " f’e inne, uczucie buntu i pragnienie czynu, |. J ’
ek^iby zrodzoiriego z rozmaczy. Bvp.śmy goto-!: jest, ża rząd sowietów prowadzić będzie ruku- raz bardziej poprawne, co tez ludność bez wy-

ywołać w Połare jątku potwierdziła. Wielkie uznanie należy się* i  na - Ł :■ v  “ srania w ten sperób, aby vr
roku rqi - '  ̂ ' ° ‘ - .° w '|t,Czy °f ?,S7enl.e ^ y"!ruch rev. oiuc.yjny. W  tym wypadku Franeya I generałowi Roji, który wkracza wszędzie.u>̂ u takiego o jakim plotka mówiła, me by-; '  ;loiw ‘ “ T " ! a r , '.“ ,v. Jwie będzie szczędzha wysiłków, by ocalić nie-1 ędzie chodzi o wvtęi>ianie złyeh stosunków
romitiin a7'enl °= o«zen;eai wyro u mierei c a , noJleglość i swobodę połrtyczną Polski, nie i elementów. Komisya z wrót-,Pa nie do mia- 

luiiiiiab czesko-słowacką. Ogień, wzniecony • , . - . , - . . i , . . •, ■„ „ „  n, •
ręką M sze»o -órala i robotnika.lłaezvłbv sie ‘vP,‘V'*'a’!C 4ednak “»  W  P‘*l'<ykę wewnętrzną, rodajnych czynników o wydanie zmąozon, 
z nłnrv- ^ ,D . , . . j • . :^ie Ufirestoieząa pctd żadną formą w  rokowa- aby stosunki władz wojskowych do cywilnych
C z S " mr ’ . f kie l  • -5 ^  • ę “ !ach’ Francya be-dzie * 4 *  Hicmie przy boku były bez nagany i popawne. S p *W ó »b w o
(.kiej cz « -U«  JfAUlto 1 *  mjnu®-F pofek!. 'V sprawie ewentualnych skutków, ja j^nusi popierać wtalzę wojsko arą *  nąLeżyłem

 ^Scl Lzeeh. ! kie zav:ićszenie broni może u jw ołać w Niem- ‘zrozumieniem, że to, co stworzyliśmy w  <łto-
czecb, „Tcmps“ oświadcza, że żądania Niemiec | punkowo krótkim czasie, jest rzeerą wielką, 
w sprawie powiększenia armii, stojącej na gra Ludność pomorska odnosi się z pełnem uznaWiadomości poiityezne.

stoi ^  sobotę odbyło się w  Warszawie po- 
azeme Rady polsko-żydowskiej pod przew. 

Prezydenta ministrów G r a b s k i e g o .  W y-
neiMptei ®Prawozdania rządu z działalności 

. J e em zrealizowania wniosków, uchwa 
Uiedzeniu , ?  miano- 

• 1) l»rzjgotowanie odezwy rządu do lud- 
e «a  w sprawne zgodnego współżycia; 2) vpro-

z ^ 0zn’0a -Glm7  P^encyjnej dla nalepek 
o tó łn ifc S  podb',,rzfli;lcemi; 3) zredagowanie 
sters i  ™ Zęd° W, w £ *  Sachu; 1)

W ^ j'skowyc-h Przypomni osob
ne.    t„. Zv m ^rzą^izenia poprzednio wyda-

■ osaig złożył sprawozdanie z per-
co do now veTCeiai"^istrem gen. Sosnkowskim 
nają być w y d a lę ^  ń wo^ kovych’ które

P o ń e d z S '0 g1 W 8 t ł I " -m
fPM  Przedstawień y*naezeni Już ^
hte Obrady Wez “  Zamyka-
stawi nowemu ' a . 0swiadczył, że przed-
^ ią z a a e  z Waz'y s łk b  sprawy,aaeją pi>roziunewawc

nlcy, są :ieuzasadniaiie Rząd frautuski zawia
domił już gabinet angielski i v łoski, ze uwa
żałby za niewłaściwa effuhuuwanie terenów 
plebiscjtowych aż do ostatecznego rozstrzygnię 
cia ich losu. Wszelkie przylotowa iia wojskowe 
Niemiec mugą mieć na eelu jedynie najazd na 
Polską.

„J ,u‘JKil des Debat?" wyraża piwA jnanie, 
że dacyzya rządu sowieckiego wypłyvi a jedynie 
ze w z g lę d ó w  konieczności wojennych. Ccten* 
rządu sowieckiego jest rc twinięcie w  Polsce 
propagandy. Dziennik radzi, by w sprawie tej 
mocaestwa sprzymierzone utrzymały jedność 
postępowania, która da im zwycięstwo.

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Na wiązując do 
doniesień prasy francuskiej, że sowiety dążą de 
wywołania w Warszawie n-wolucyi i wgrowa- 
d/enia w Polsce ustroju sowieckiego, „Petit 
Farisien" wyraża przekonanie, że projekt podo
bny niema najmniejszych szaDS powodzenia, 
bowiem Polska nie pozwoli usze suf Iść w czefl*- 
kolwick swojej niepodległości polityczafcj. W  
końcn zaznacza, że rząd francuski i aagte'Md 
przedsiębrał wszeHtie kroki, aby być najdokła
dniej poinformowanym co 4 » propozyeyi rosyj
skich, jakoteż co do odpowiedzi, jakie wyóle 
rząd Polsku

Koenigswursterhausen. P. A. T. „Tempa" 
wskazuje na to, że zawieszenie hroni między 
Pol iką a Rosyą było możliwe od ,vrześ.iia 1919

niem do Sejmu i Ministerstwa spraw wojsko
wych, ia dały joj mtrżnośi przedłożenia skarg 
i żalów.

PRZEDŁUŻENIE UKŁADU
S& łEGO.

POLSKOGDAN-

Gdańsk P. A. T. ,jDar«ig«r Ztig" donosi, że 
układ tymczaaowy między polfką a Udań- 
skiieni obcnvią*uje do dnia 22 sierpnia b. r. 
Tutejsze x>okJde biuro paszportowe wy sta wir 
wizy paszportowe tylko to tego te-mimu Ze 
względu na doniosłość układu dla gdańskiego 
żyoia gospodarczego, wdrożono ze atxv»y gdań
skiej starania o przedłużenie tego układu aż 
do zawarcia ostatecznej kanweoeyi palsfeo- 
gdańskiej.

BIURO OCHRONY PR A 'V A  NARODÓW.

Warszawa. (Telefoneua). W  Genui ukonsty
tuowało s’’ę mięJzynarod jW© biuro ochrony 
■»aw narrndów. De za'ządu t«go bi«r% powo
łany jest ze strony PoWn p. 5L Do--nrrowicz,

OPIEKA NAD POI AK  A MI W  GRUZYL

Warszawa. (Telefonem). Speeyalna misya rzą 
Ju polski °go w połn>lniovym Kankaaia wrę
czyła przedstawieielewi Gr u z y i notę z pro (bą 
o objęci® opieki nad obywatelami polskimi w 
republice Aserbcjdżan,

P r i j a f t  n w s s k o -tts ls za w ic k a .
Wie-leń, P. A. T. Biuro kor. donosi z Ber

lina: Na posiedzeniu parlamentu złożyli kan
clerz Fehrenbach i minister S i m o n s spra
wozdanie o konfereneyi w bpaa. Dr Simona 
w/woJaił, między iunemi, że traktat pokojo
wy ni® był w Niemczech wcale znany, nie 
brano go więc u& seryo. Natomiast przeciw
nicy Niemiec brali go nader poważnie. Uprzy 
tomniliśmy to sobie dopiero w Spaa. Idzie te
raz o to, aby ten traktat o ile możności wy
konać. W  kwe^syi węgłowej interweniował 
Llo jd  George na naszą korzyść. Co do roz
brojenia jesf koalieya niewzruszona, mimo gro- 
żnyah snwiklań na wschodzie. Chcemy pozo
stać w ibec wojny polsko /osy jujuej neutralny- 

jednak uaktat warsalski utrudnia nam to 
handze. N’«  pru^uśwtny żadmćgo U^wperto  
ani dla jad” ej, ani dla drugiej strony przez 
nasze terytoryum. Za'._at'  » »  wi uslkiegc w y
wozu broili i auiunicyi. Zarzucono nam, że 
uznaliśmy rząd bolszewicki Stało się to je
dnak już za czasów i/oltoja w Brześciu Litew
skim. Nie w\daimy też mo złego w republice 
sowieckiej: Odbyła się tara ruch iwa akcya od
budowy, któraby mogła nam w w idu wypad
kach służyć za wzór. (Olujoia na lowiey. pro
testy na prawicy). Radzono nem, żebyśmy się 
rzucili w  ramiona Sosyi, sX,T  się w ten spo
sób pozbyć zobowiązań wersalskich. Będziemy 
się tego wystrzygać, mamy już dosj-ć wojny.

Wicdeń. P. A. T. ,J7eti® Fr. Pi-esee" podaje 
z mowy' S i m o  a s a  naafcępuj*ao szczegóły: 

Simm^s zaznaczył, że nie nałoży do tych, któ
rzy rozwój wypadków śledzili z zaniepokoje
niem i wyraził przekonanie, że rosyjski rząd 
sowiecki nie będzie m Lł nuaiaru zniszczenia 
terytoryum niemieckiego ogni/m i mieczem. 
Na podstawie sprawozdań doszedł oa de prze
konania, ia  w Kosy i sowieekiej' nie panuje 
ehao®, lw i  ża tamże o d b y »*  cię wytrwała 
ptaca. Nltysioy me cicą być polem wojny 
z b « b »w  isuMeui wschodnim 1 iinpF-ryaJi^mem 
zaekodsnm. Co d* ItoWd, p n A i ',i ł  Dr SI- 
ra»ws7 Polska .jnrierza do batAno snamej 
1 niepewnej pifcjszłośa}, iężeR się sta-
rnła hyć zaporą j>oni?“Ozy r^ieatearai a Rosyą. 
Polska powinna roerej waiąć sobie zn zada
nie być pomostem nctrdzy Nsemsassi a Rosyą. 
W tes aitosćb naji^pi*). zapewni eoa sobie 
przyszłość.

W-ieileń. P. A. T. „Neuo Fr. Prosse" donosi 
z Berlina, że po"eł niemiecki w Wasrwa 
"r. O b e r n d o r f f przybył wczoraj do Ber
lina i złożył wizvtę EbeitewŁ Współpraco
wnikowi „Y.oss. ź#g“ oświidezył Gbarnderri 
eo następuje: Ogłuszenie »"u*r L ufl-ksi NJwaiec 
podziałało na urzędowe koła polskie w  wy
sokim stopniu iier<kj»i ppKM. Rząd jwrfrH itia 
ma wą/pUwości w ucaciaość “ as/yeb zamła- 
: iw, iitołi w ptasie poiskiei wysunięto ‘ Hlł- 
Icrolnia podołrzeni*, jakoltyśm^ za-iartf jahąi 
umowę ze sowietamś na nlekorr^-ść Pate&l. 
Oskaiśsoo nas nawet, żeśmy ze sowitAaani p®- 
mzufflioli się poza plecami pslskioml Oeiosfe- 
aie neutralności niemieckiej wyiaśuiło sytua- 
cyę. Naoiroj ludności war^urwaktej —  za "na 
czył poseł —  jest poważny, ale nie rozpacz
liwy. Wszędzie paeuj* porządek  Odił*iato mlo- 
dyrh ochotników, ciągnący** w pok», m*d‘ j* 
ohntoowi mi:ista efearakterytoyozny wygląd.

W ARUNKI PRZYJĘCIA NIEMCÓW DO UGI 
NARODÓW.

Koeoigswusierhausen. P. A. T. Radio. Wedle 
doniesień z Londynu, oświadczył Lloyd George 
w Izbie gnrn, że w najbliższych tygodniach 
okażą rzeczywisude Niemcy, czy mają ocbotę 
zastosować się do traktatu pokojowego. Je
żeli Niemcy rzeczywiście rozpoczną rozbroje
nie i dostawę węgla w myśl warunków kon
feruje j ‘ w Spaa, to v  takim razie niein* naj
mniejszej wątpliwości, że zo^a^ą zaproszono 
do Związku narodów.

STAN WYJĄTKOWY W  PKUSIECH WSCH.
Gdańsk. P. A. T. Tutejsza prasa niemiecka 

donosi, że w Pzus-ech wschod~ich ogłoszono 
stan wyńftLowy.

I '■$
; rząd bolszewicki przyjmie na siebie fi.taiHKto
i we zobowiązania Kosy i i jeżeli gen. Wrąngeą
zostiinie zaproszony do Londynu.

CHOROBA LLOYDA GFGRGE‘ń.
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi wcdTnd 

,. Jau-nalu“ z Londynu, że stan zdrowia LlcyJS 
George budzi poważne obawy. Lekarze zale
cili mu naiyr.hnrastęwy bezwzględny odpoczy-* 

' nek.

NADZIEJE LoNiNA .
Warszawa.. (Telefonem). Kopenhaska gaze

ta ,J?ołit'uk a“ zamieszcza atresLCzenio H’cwry 
JTockif.go do żołniwzy, który oświadczył, ż® 
po pokonaniu Polski rząd bolszewicki ma r  â  
idziąję, iż uda mu sLe rozpalić rewołucyc w c3- 
lvj Europie.

SUKCESY GEN. WRANGLA.
Paryż. F. A. T. Radio. Wojska ger.. Wrangla 

osiągnęły Kriwajakota. Ta-ganrog i Nowo mi. 
kelajuwsk wzięty, znaczna zdobycz wojenna, 
nadto 400 jeśeow wpadło w ich ręce. Geni 
Wrangei rozwirął ofonzywę w kieranku Ore- 
chowsaa, Aleksandrowa i wziął tam 1000 jeń
ców. Jeden z czerwonych pułków, niianowieiaj 
gwardya rosyjska Trockiego, przeszedł eałkto 
wicie na stronę gen. Wracgla.

TURCYA PODPISUJE TRńKTńT PCKO- ’> 
JUW Y.

Paryż. P. A. T. Ag. Hałasa. Urzędowo g ło 
szono tekst traktatu w Sf. Gennain. Trakta^ 
pokojowy z Turcyą m  być podpisany we 
czwartek.
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KULSA.
■Warszawa. P. A. T. W a l u t y :  Pubie cnjr- 

s-kia pięć .etkl 322.50—329, ruble dmusicie ty- 
cfjjeaki t5 —TJ.58, ftoaki ftancu ikie Ł6.50, frąu- 
Ji sewaieairfeio S4.50, funty sateiKngi 720, do- 
w t Stanów %t JjinaczoBy ch 174—1K0—177, 

marki pmmifidrfa tysiączki 450— 15d, loi 4.70, 
♦saski aa Fary^ KL75, 15,30, Londyn 733—720,1 
No*# 'Jork 1R2—185^0, telegraficznie 190. 
Berlin 444- "'S-45J.
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i o W B i .
Koenigc ■'LSterhaurua. P. A. T. Z Londynu 

donosz": Lloyd George oświadczył -w Izbie
gmin, U raąd sowiecki zgodzi} się na zawie- 
szanie broni z Pobką, wobec tego niema żsu 
dnych trudności, aby Anglia podjęła Da nowo 
rolowana z rosyjską deiegacyą haauL&wą.

ZASTRZEŻENIA MILLERANDAl i 
Koenigswust ediausen. P. A. T. J5aiy  Td-

legraph" podaje, że Milleraud tylko wtedy w«- 
źmie udział w konferoncyi wi Londynia, Jei/dl

fśyuueAc
KaraSa i S t in 's ła 'v y  z  Szostkdw

w cr.waetej wiośnie tycia, po krótkich 
cierpieniach, powiększył ęrono anioł1 

dnia 2S lipca 1S30 t\ 
Wyprowadzanie zwtok z domu przędna- 
g»zebow“^> na cmen.arzu, na miejsc* 
wiecznego spoeżynku nastąpi we środę 
dnia Sb Kin. «  i  jiłz. 6 p i  ot., aa który to 
smutny obroęd strosL m rodzice !? s _  
staj* L>*<9 nych, Pryj^acidr i Znajomych.

"  xi»c p*-.w ’ rwy a^ncn«aj.* _ a «to y  . 
• o n B B D i n a E a w i i a m

POZYCZKA 
ODRODZENIA

jest najpewniejsza

lokatą kapitali
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Teofil Gaatier.

AWATAR.
P r z e k ła d  Z o f i i  J a c b in e e k ie ) .

Idealnej cienkoścd burnus tiunisfki w pa®y 
białe i niebieskie, napraemiany ^eKroccy- 
■to i nieprzeźroczyste, okiryrvra,ł ją. jak

Konstelacya, pomiędzy dawjieini gniaz
dami! Dwie służące rozdzielały je, gładziły, 
zwijały i układały w pukle starannie ścią
gnięte, ażeby dotknięcie poduszki nie zbu
rzyło ich.

Podczas tej delikatnej czynności, hrabina 
podrzucała na koniuszku nogi pantofelek 
z białego aksamitu, haftowany złotem, tak 
malutki, że mógłby wzbudzić zaffidirosć 
u odałiśek Padyszacha. Niekiedy, odrzuca
jąc jedwabiste fałdy burnusa, odkrywała 
białe ramię i ruchem pełnym swawolnego

miękka chmura; lekka materya opadła wdzięku, odozneała mepoBłuszre włosy, 
z, jedwabistej tkaniny ramion i odkrywała] Spoczywając w tej miękkiej pozie, pnzy- 
jłcczątek i osadzenie szyi, przy której puch, jx>mLnała smukłe figurki przy tuałecie, zdo- 
łabcdzi wydarzałby się szary. Między fałdami biące starożytne wazy greckie, których czy- 
ki> biły się koronki szlafroczka batystowego, 'stej i wdzięcznej linii, młodej i świeżej pię- 
nornśeo stroju, nie przytrzymywanego ża- kności nie zdołał powtórzyć żaden artysta; 
dnyrn paskiem: włosy hrabiny były rozpusz- była stokroć piękniejsza niż w ogrodzie willi 
cacne i spadały w obfitych splotach n iby. Salviatich we Florencyi i gdyby Oikitawiuse 
płr.izcz cesarzowej. —  Kaskady płynnego nie był już szalonym z miłości, toby się nim 
lAołat, z których \Venus Afrodyta wyciskała stał napowno, ale na szczęście nie można 
perły, klęcząc w konsze z masy perłowej, niczego dorzucić do nieskończoności, 
kiedy wy łaniała się jak kwiat z morza joń- Na tan widok, jak gdyby to był najokrop- 
skieó0) ń;e były z pewnością tak jasne, tak niejoz.y obraz, Oktaw:usz ŁabińaM uczuł, że 
obfite,’ Pik ciężkie! Zmieszajmy ambrę Ty- kolana zadrżały i ugięły się pod nim. Zaschło 
cvf ;sa’. srebro Pawia Yeronesa ze złotem mu w ustach, trwoga chwyciła go za gar 
liembrandta; przepuśćmy słońce przez to- dl o jak ręka Thugga; caerwone pJąłiki zawi- 
jraz, 'a  jeszcze nie otrzymamy cudownego rowały mu przed oczyma. Ta piękność prze
gonu tych przepysznych wrosow, które zda- raźnia go.
wały się rozsiewać blask, zamiast go przyj-. Zebrał enłą odwagę i mówiąc sobie, że te 
mować i które bardziej niż włosy Boreiuki wystraszone
zasługiwały na to, aby lśnić,

insŁaaaa
jako nowa u odepchniętego

SM90B

i głupie niiuy, arozumiale 
koeiianka, byłyby najtu-

|
pehiiej śmieszne ze strony męża, choćby 
bardzo jeszcze zakochanego w swej żonie, 

! podszedł dość śmiało ku hrabinie.
■ „Ach, to ty Olafie! późno dziś wracasz11, 
odezwała się hrabina, nie odwracając się, 
gdyż głowę jej przytrzymywały dwa dłmgie 
sploty, które czesały służące i wykuwając 
piękną swą r <ką a. fałdów burnusa, podała 
ją Oktawiuszowi.

Ofktawiusz Lubiński pochwycił tę rękę 
delikatniejszą i świeższą od kwiatu, pod
niósł ją do ust i wycisnął na niej długi, go
rący pocałunek —  cała jego dusza Skupiła 
się na tem jednęm małem miejscu.

Nie wiem jaka wtrażliwość mimozy jaZd 
instynkt noskiej wstydiiwości1, jakie niewy- 
tłómaozone pitneceiucie ostrzegło hrabinę: ale 

'różana ehir.ura pokryła nagle jletj twarz,
! szyję i ramiona, które naJbrały tego tonu, jâ  
]krm bairwią się na wysofldch górach dziewi
cze śniegi zaskoczone pierwszym pocałun
kiem słońca. Zadrżała i zwolna wysunęła 

!rękę, napół zagniewana, napół obrażona;
] wargi Gktaiwiustza dotknęły ją, jaJk rozpa- 
. lone żelazo. Rychło jedinm otrząsnęła się 
i zaśmiała, się ze swego dzieciństwa.

! „Nie mi nie odpowiadasz? a czy wiesz, że 
nie widzieliśmy się przeszłe sześć godzin; 
zaniedbujesz mnie, odezwała się tonem wy- 

i mówki; niegdyś nie byłbyś mnie zostawił 
samej przez cały długi wieczór. Ozy chociaż 
myślałeś o innie?

—  Ciągle, odparł Oktawiusz Łabiński.

i —  O nie, nic ciągle: ja czuję kiedy my- 
1 śłisz o mnie, nawet z daleka.

łów; namiętność ludzka gorzała w tem spój 
Napraykład rzeniw, które niepokoiło ją i oblewało ru-

óizisiaj wieczorem, siedziałam siana przy for- nileńcem. —  Nie -zdawała sobie sprawy, 
topian-ie i grałam Wicfoera, chcąc w muzyce z tego, co się stało, ale czuła, że coś m-u* 
ukołysać nudo; dusza twoja krążyła chwilę siiuo się sTać. Przychodziły jej do głowj

najdziwriiejsize pinzypiiiaczenia: czyżby był» 
dk Clapa tylko pospolitą kobietą, pożądaną 
dla piękności jak Kurtyzana? Cteyżby wznio-

wokoło minie w brzmiącym wirze tonów, ale 
z ostatnim akordom uleciała nie wiem do
kąd i nie wróciła. Nie zaprzeczaj, jestem 
pewna tego co mówię11.

Hrabina nie myliła się istotnie; była to 
oliwiła kiedy hrabia Olaf Łabiński pochylał 
się u doktora Cherboainean nad czarą z wodą 

'magiczną, wszywając ukochany obraz z całą 
jsiłą uporczywej myślą Od tego momentu, 
j hrabia, pogrążony w bezdennym oceanie snu 
j magnetycznego, pozbawiony był myśli, 
uczucia i woli.

I Służące odeszły, ukończywszy, nocną lua- 
jliefię hrabiny; OflitawiiuBz Łabiński stał ciągle 
! sptdgłiądhljiąe na hltteibanę płonącym wzrokiem. 
Skrępowana i palona tem spojrzeniem, hra
bina okryła arę buraiuEom jak Polikymnia. 

' swoją draperyą. Tylko głowa ukazywała się 
z pctnaid biało-niebleskich fałdów, niespo
kojna lecz urocza.

I Chociaż najbystrzejsza przenikliwość 
łludsfca nie zdołałaby odgadnąć tajemniczej 
zamiany duaa, dokonanej przez doktora 
Oherboinnean za; pcnracą formuły Brahmy- 
Logum, Rraskowia nie dostrzegała w oczach 
Oktawiusiza Łabłńskiego iziwykłcgo wyrazu 
occu Olafa), tego wyrazu miłości czystej,

I spokojnej, równej, wiecznej jak miłość anio-

stly akord ich dusz przoiwany został Nmś
ni3z.n4m.ym je j dyssonamiemi A może Olap 

. kochał inną, może zepsucie Paryża s&alało 
to czyste serce? Szybko za/kwa-o sobie te 
pytania, nie mogąc znaleźć na nie zadowal- 

'niająccj odpowiedzi i pomyślała sobie, ż» 
jest szalona, ale w głębi duszy czuła, że ma 
słuszność. Ogarniało ją tajemne przerażenie, 

ijałk gdyby była w obliczu niebezpieczeństwa 
riecnawcigo, leiz odgadywanego tym drugim 
WBcokiem duszy, którego na nieszczęście tak 

iraariiko się słucha.
j Hrabina, zdenerwowana, i wzibmirzono, 
IwBtała i podeszła do drzwi sypialni. Fał
szywy hrabia, objąwszy ją ramieniem, od- 

! prowadził ją jak Otelco odprowadza 1’esue- 
jmomę po każdej scenie w dramacie Seeks- 
;pira, lecz kiedy Praskowia znalazła się na 
j progu, oawiróeita się, przystanęła na chwilę 
brała i zimna jak posąg, rzuciła na mło
dzieńca przerażonym wzrokiem, weszła do 

' sypialni, zatrzasnęła dluzwi i zamknęła się na 
klucz.

(Giąs dalszy aastąpi',
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Od 28— 30  lip  ca

N O W O Ś Ć ! N O W O Ś Ć !

Za winy rodziców
dram at francuskiej firm y Rclair.

Z łu d z e n ia  s ła w y
F irm y  Pa lh e  w  4 częsciacn.

Od 28—30 lipca

Oko
łodzi podwodnej

Dramat w  6 aktach.
Akcya toczy się na dnie morza.

Od 28—30 iipca

jragedya osnuta na tle stosunków  

bolszewickich. —  6 aktów.

Od 28—30 lipcn

Zemsta gałganisrki
Dramat w  5 aktach. W  głównej 
roli pol&ka gwiazda kinowa Na-

pierkowska.

Princ dzieckiem szcząscia
Komcdya w  2 aktach.

Od 28—30  Hpca

l
Dram at obycza jow y .

Dziennik Pathego.

Od 28—30 lipca

B o h a te rsk a  epo peja
llustrscya kinemniograficzna v.-ojnv 

europejskiej w 8 aktach.

Ja s n y  p ro m ień s ło ń c a
Dramat w 3 akiach z 6-letnią 

M ary Osborn.

F @ z n a ń M5>t
D o m  i la n d ^ o i& o - K o m ls o w y  

Jan a  IS u d k ie w iu a
K rak ó w , u l. K rupu ieza  1. 12,

Teł: 3157.
M a d o  »p riced a «5 a : S yp ia ln ie  o rze c h o w ą . — L « -  
sti<o x k o n so lą . — M a ttry e  n a  u b ra n ia .  — T a tra  

n i s k i e  n u tr ia  I Inne  r u e k o u o le L
8 0 T  Przyjmują wuelkicgo iddc&jd 
rurhemotei w^komls da sprzedania.

iuea

Oiilopoa do praktyki 
oraz służącego
najchętniej zam iejscowych
::  p r z y j m i e  f i r m a  ::

Wojciech Olszowski w Krakowie
M a’y Rynek. 20M

I/TO MOŻE TA3JI0 SPRZE- 
■»OAó F0T09RAFIE dla 
Ihistrawania arfjrłutćw fran- 
cutkich o Polsce? Zgtosze- 
■la X. Cavaliar. Zasapane 3. 
 2101

F 8 IM U SY
naprawia saybko 1 tanio 
z prowincyj odwrotnie Wł. 
KOIlar I Si Puchalski Kra
ków, Rynek gf. 7-8, w po

dwórcu. 1*67

4 fcgp.
najlepszego

mydła doprania
Mk 280*— 2078

franco z m  SkJicatką dostarć^si
nam baadlowy , Lrtlcz" 

Tcnezynek.
W td oc ią i| l dla fol .yarkÓTri bu
dynków. P m m & y  kołowe, kiwm- 
ciowe, nadowbtns i do gnojówki 
S t u d n i e  wiircone i kopane 

buduje i dtoftłftrcza fixma
Inż. Józef Schreil

wKrakacie, >L Pawia 8,10.
Nd żądanie do zbadania wytvacyi 

wysyłam intynteriL IM3 
Prodpckia i kosztorysy darmo.

L. 1I-154B. W  Cieszynie, dnia 21. lipca 1920.

OGŁOSZENIE KONKURSU.
Komisja szkolna Księstwa Cieszyńskiego ogłasza niniejszem 

konkurs na następujące posady z systemizowanemi poborami 
w  państwowem seminarjum nauczycielskiem z językiem wykła
dowym polskim w  Bobrku:

1) na posadę stałego nauczyciela głównego matematyki i fi
zyki lub nauk przyrodniczych i matematyki na kursach z kwa
lifikacją do szkół średnich lnb wydziałowych;

2) na posadę stałego nauczyciela głównego języka polskiego 
na kursach z kwalifikacją do szkół średnich lub wydziałowych;

3) na posadę stałego nauczyciela szkoły wydziałowej ćwi
czeń z kwalifikacją do szkół wydziałowych z grupy językowo- 
historycznej lub przyrodniczej;

4) na posadę nauczycielki kobiecych robót ręcznych z kwa
lifikacją do szkół ludowych i wydziałowych.

Podania zaopatrzone należycie w dokumentu służbowe i wy
stosowane do Ministerstwa Wyznań religijnych i Oświecenia Pu
blicznego w Warszawie, wnosić należy w  przepisanej drodze 
służbowej do Komisji Szkolnej Księstwa Cieszyńskiego w Cieszy
nie w terminie do 14. sierpnia 1920. Podania niezupełne lub 
s p ó ź n i o n e  ni e  b ę d ą  u w z g l ę d n i o n e .  sooi

Zaprasza się wszystkie
Z A K Ł A D Y  M ETA LO W E

urządzone do wyrobu zapa ln ików  do granatów  
ręcznych I bagnetów z  poshw anr, aby natych

miast porozumiały się 2074
z  M AŁOPOLSKIM  ZWIĄZKIEM PRZEMYSŁU 

METALOWEGO w KRAKOWIE, Rynek Gł. 8 II. p.

ikr e e l n  o d e b r a n i a  z a m ó w i e ń .
Mateiyały wzgł. pdfabrykaty bfd* dostartioa.

Ż ą d a jc ie  t j j h o  ■ a j le p s z e g o  m y d ła  

toa letow ego przołłaszczonepa

„ S P E I K
Z FABRYKI

i i <020

H A B N O L IA 11

Pierwszorzędny *087

sklep fryzjerski dla pań i panów
najstarszy w  Poznaza in , w  bardzo dobrem  poio- 
ienla, z oddziałem sprzedały perfum, wielkim obro
tem rocznym i nejmodaiejazem urządzeniem oraz 
wielk im  zapasem towarów , jest do s p r z e d a n ia .  
Zgłoszenia uprasza aię pod R. P. SŚfil do Tow . Akc.
Reklama Polaka, Poznań, Aleja Marciakowsk. 6.

Każdą ilość
obligacji austr, pożyczek5 wojennych

można przemienić ^

na 51> asygnaty Patyczki Odrodzenia
za spłatą nieznacznej gotówki.

Szczegółowych wyjaśnień udzielają:

1) Biura filialne Polskiego Funduszu wdów  
i sierót w  Krakowie, ul. Wolska 19, we 
Lwowie nl. Kościuszki 6.

2) Rofarenei Pożyczki Odrodzenia przy Staro
stwach, Urzędach podatkowych, Komi
tetach Propagandy i t. d.

3) Ajencja Sp. nkc. Taw. ubezpieczeń „Przy
szłość" w Warszawie, we wszystkich 
większych miastach.

i f
• r u  a., Cła (M io to w i „EUlowe mleczne", 

.E w a ", „Magnolia", „Perfum eryjne", „Komae»- 
MaeaeUa", zawierające 80>|( tłuazczo, pastę 4*  
sąlKjw m arka „Kwa", |Matj Ca pedłóg marka 

„ E w a " .

■epreseataeya a s  Sfalt^eL i Śląsk U tM .:

A. J. Liwiiitki, Kraków, Stargwiślaa 3§.
aJ

D o  P . T .  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j

i rodziców!
W  coItj zappatr/.euia oddziaiu wojekowego naezych kursów 

\ w potrzebny mntcryał naukowy, z a k u p im y  tra fić
| p o e lr^ e z iŁ łk ó w  do utytku w nikolach średnich,
[ plącąc za nio moż3iv.-lft nu)wyższą cenę, — ZgitA»5R.ć Bię & ksiąi- 
{ •"kami do kaucclary! kursów wKatura“, Kraków, ulica Grodzka 32, 

1. p., od 12—1. 2030

S a m o c h o d y

W sobotę dnia 31. b.m. o godz. 5. po południu
odbędzie się

POSIEDZENIE
Wydziału Wielkiego
Kasy Oszczędności miasta Krakowa

w  sali posiedzeń tejże Kasy

na które P . T . Członków ma zaszczyt
zaprosić.

Kraków, dnia 24. lipca 1920.
Prezydent miasta

2105 jako Przeą-ołinkiacjr Wydziału Wie Ue-o
w z. Sara m. p.

pierwszej jakości (46°/* wapna, I0s/» kwasu 
siarkowego, 20°/« wody) polecają rolnikom 
w ładunkach całowagonowych z natych

miastową dostawą

„ŁAGIEWNIKI"
EKSPLOATACYA POKŁADÓW OIPSU

Spółka x por. ograa. 209S

w Krakowie, ul. Dunajewskiego 1.

P O G R Z E B Y SCl
najikromuicjcaiych do najwapanialsaych, ekshumacja i prxa- 

woianie swlok de wssysŁkloh krajów prmeprowadza solidnie

ZAKŁAD P O G R Z E B O W Y
Onufrego Fiuta

K r a k ó w ,  n l ,  G r z e g ó r z e c k a  L  7 .

W Zakopanem
willa o 17 pokojach, z ogrodem, umeblo
waniem, nowoczesnemi urządzeniami przy 
pierwszorzędnej ulicy do s p r z e d a n i a  za 
800.000 Marek. Wiadomość Jan Kabiński 

Zakopane, Hotel warszawski *002

o s o b o w e  
i ciężarowe

w jr n a jn a je  S p ó łk a  s a m o e b e d o w a

„PO LAUTO " 2mo
w  Krakow ie, ul. tiołębla Ł. i «  parter.

S U B S E C S Y P C Y E  ::i
=  PO LSK IE J  P O Ż Y C Z K I O D R G O Z E N iA  =

krótka i dlanotorminowij pi^yjmaje codzlennio 

Towarzystwo Oszczędności i Pożyczek
w K rakow ie, pl. Maryacld L. 2 , I. p ,

w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  o d  4-^C-cJ pojedynczo 
1 abiorowo od Stowantyazeń społecznych i wazeikich Zw ątków

P A S Y  1B A K S M I S Y J S E
angielskie, skórzane i z siarści wielbłądziej 

f  różnych szersknjfifcb, marki „Hady fell Wig. Cd Lid", m
w ę i?  p^rcStSi’ ? clo s f l ja w c k , ź ^ ró w k !  
e lek tryc3 ;je  w  ró żn ych  typrłeŚ na  

w szy stk ie  u a ip le fia  p rą d u  
|i*rws20fzęSnsi Jakośii psisaa ze sweno 3 Wad u

muaa techmiszhe i elektrotechhssike

HENRYK DORTHBMER
Kraków, ul. Śsir Ten>i;cui S, „

ot>rr!i ;-7r.ctf S c a ; j ;3 a s l i i t ; g « .  '070 hjjn

nssaE$s:s^5«s$533SEaL55iE«5ease:

W I E L K I S  K O S Z V S C t

PP. KUPCOM i PRZEMYS L3WCP&1
przynosi a&anostafih poetżdj ssymienienyc!; w e.isj 

PoSsoe znsny:h i j>dynyc!: pb>n faci’^- y h:
T y jjo d ia .k

K U P I E C ...................... p:'5D.h»3Pi. ?.? ” !c
T y g o d n ik

i  DROSERZYSTA . . . „ ' „ 23
T y g o & M c

P H 2E U L Ą B  WŁÓKNISTY „ „ 28 T

C3?/i S O Ś C I N U Y . o# J rtn
Zeszyty p rb k n c  t v y «y ła u y  z;» naiJest&alcui 2 ilk

A-Jros zomówisó. Pezr.ij, ul. Wicba iS.

Pamiętajmy c żołnierzy polskim!

Nieszczęśliwa
wdowa ebiożnle chora od kil
ka lat'ua artretyzm i reoaiatyim 
nie mając Żadnych środków do 
lycia I leczenia sif uprasza 11- 
tuiciwe serca o nateryalną po
moc do Adm. pod .Wdowa* 10i<)

Poszukuję

składającego się z 5 
ubikacyi, za wysofdem 

wyńagrodsnlem. 2097

Skrytka pocztowa 8*
2097

Do słowu obecnego
znakom ita

Rzepę
Ścierniskową
długo 1 okrągło

poleca:

Skłid nasion

„ Z A D O R "
Spółka z e*r. per.

Kraków , Basztow a 17.
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P O L S K O - B A Ł T Y O i C S E

® TOW. HANDLOWE i TRANSPORTOW E

| l  SPÓŁKA AKCYJNA W W ARSZAW IE.
§ |  O d d z i a ł y :

@ §  G d a ń s k ,  M ł a w a ,  W i l n o ,  B r z e ś ć  L l t e w -  

© 1  s k l ,  Ł ó d ź ,  K r a k ó w ,  P r z e m y ś l ,  L w ó w ,  

© §  S t a n i s ł a w ó w  i  T a r n o p o l .
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Posiada 2 własne okręty.
Wszelkie transakcys z Angli i Ameryki.
P rz e w o d n icy  do o d p ro w ad zan ia  w agon ów .

2065

Oddział w Krakowie:
□  p r z y  u l i c y  F ś j a r s k ś c j  Ł .  2 .  □

w  lokalach Banku Kupiectwa Polskiego.

W y s y ła  w a go n y  zb io row a  w p ro s t  do  ca łe j G a licy !.

gaH.Tifpm V-'*---?.' .ClłoBa N i n ł a *  8p. z rfrraaffrr>»ą M-jcTripd-^aTnośctip •— Hcdakti
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Karol H o l e k s * .  —  DruJraruia ,,3’ cau Narodu1' w KraJrowie. v o i rareadem IL  Jpj-ha.


